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Zwycięstwo dolski w sprawie Gdańska !
Sukces dyplcfflasii polsktei.

Lewka cierr :a s h  zawcześAi* naszego Rz^du ^  Radzie Ligi Narodów*
Warszawa. (Telefonem ud własnego 7-or.).
2  Genewy deneezą: Rada Ligi Narodów jw  

wzięła wczoraj szereg ważny ±  post ■ ow.eó 
w  sprawie Gdańska:

1) Rada uznała za uprawnione I uzasaónio- 
ne zarzuty, zawarte w nocie polskiego ministra 
spraw zagr. p. SEYDY, która dzięki jasnemu 
i wyraźnemu określeniu żądaft polskich wy­
warta na wm^Łkich członkach Rady znako­
mite wrażenie.

2) Nad tezą p. Macdonela, iż on sam jest 
jedynym sędzią, powołanym do rozsądzania 
spraw między Polską a Gdańskiem, Rada nie 
dyaputowsuh 1 "droczyła te sprawę, postana­
wiając natomiast, iż w razie jeżeli jedna z obu 
stron zaiate.fsowarych podda w wątpliwość 
kompetencję Wysokiego Komisarza do rozsą­
dzenia jakiejkolwiek sprawy opornej, będzie

mogła przedstawić ją do rozstrzygnięcia Rady.
3) Rada wy powiedział się w sprawie sto­

sunku zachodzącego między Traktatem Wer­
salskim a konwencją paryską z Lstnpada f920. 
Rada erzeliła, że jakkolwiek w stocunkacb pol- 
sko-gdańskłch konwencja stanowi podstawę 
prawną, będącą w mocy, to jednak w razie 
wątpliwości, jedynie artykuł 104 Traktatu Wer 
Salskiego będzie brany w rachubę jako źródło

interpretacji.
Jest to załatwienie sprawy wprost przeci­

wne tezie, wysuniętej przez delegację Gdań­
ska. Wszystkie te rozstrzygnięcia są korzystne 
dla stanowiska polskiego.

Delegacje: polska i gdańska rozpoczęły już 
w dnm wczorajszym bezpośrednie rokowania 
i będą je prowadzić dalej w Genewie przy 
współudziale Ligi Narodów.

Rada ilgl Narodów ROiYTlęta % s&rrwSe
gdańskiej, uznając słu szn o^  itanew.isft5  ^ ok k l.

Rozważania sprawy gdańskiej przez Radę 
Ligi Narodów austały ukończone. Decyzje Ra­
dy ssą pomyślne dla stanowiska polskiego.

Raport przygotowany został przez delega­
ta Hiszpanji Qulnonesa de Leon, który stwier­
dził, ie dezyderaty polskie, wyrażone w nocie

Z dziedziny najnowszych sensacji.

Na ulicach Londynu wzbudzał w fycb" dniach sensację autentyczny wódz jednego Z6 szczepów In­
dyjskich, występujący w teatrach Londynu w charakterze śpiewaka operowego. Indjanin ten przy­
brany w egzotyczny strój indyjski okienny bvł szczególnie przez ciekawe, jak jwykle, kobiety. 
Druga nasza ryema przedstawia motocykl poli "i nowojciskiej zaopatrzony w. najnowszy radiote­

legraf,

złożonej Radzie Lig! Narodów, .winny być ii* 
wzgiędnione. W ten sposób dopuszczona zesta­
lę możliwość sprecyzowania kompetencji Wy­
sokiego Komisarza Ligi Narodów w Gdańsku, 
oraz oparcie interpretacji konwencji polsko- 
gdańskiej na wyraźnem brzmieniu traktatu 
wersalskiego. Rokowaniu podjęte między dele­
gatem polskim Phićć° dn a panem Sahmem, 
przy pomocy Sekretarjatu Ligi Narodów, mają 
doprowadzić do porozumienia, opartego na no­
wych zasadach, wskazanych przez raport pana 
Quinonesa.

Ncleży podkreślić życzliwe poparcie tezy 
polskiej przez delegata francuskiego pana Hun- 
ncteaU oraz rzeczowe 1 bezstronne ujęcie za­
gadnienia przez Gulnonesa i Sekretariat Ligi 
Narodów, dzięki czemu słusztość opartego na 
prawie stanowiska Polski została uznana.

Rtndj dyplomatów polskich
przed zjazdem w Slfsaja,

Warszawa.
(Telefonem od własnego 'korespondc da).
Od szeregu dni obecny jest w Warszawie 

p. Ol-ęcki, poseł polski w Belgradzie, oraz p. 
Bader, charge d‘affaires z Pragi. Pobyt ich po­
zostaje w związku z zapowiedzianym na koniec 
tegc miesiąca zjazdem Małej Ententy w Sinaia 
w Rumunji.

Dąbszczycy przygotowują się 
do kongresu.

Warszawa (A'. W.)
Wczoraj odbyło się posiedzenie zarządu 

okręgowego P. S. L. partji województwa war­
szawskiego. W posiedzeniu przewodniczył pre­
zes zarządu okręgowego po^eł J. Dąbski. — 
Uchwalono między innemi rezolucję zarządu do 
zr,70iania. .w przeciągu sześciu miesięcy kongre­
su stronnictwa. Uchwalono także rezolucję, 
wzywająca Padę naczelną dc wejścia w poro­
zumienie z Radą .naczelna Wyzwolenia, celerU 
ustalenia wspólnego programu i utworzenia 
jedności ludowej.
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^ ____  Kraków 11 lipcą.
(as) komisja dła Badania kosztów utrzyma­

nia przy GŁ Grzędzie statyst. w Warszawie 
obliczyła, że w ciągu czerwca drożyzna wzro­
sła o 47.99 procent. Na tej podstawie uchwa­
liła Rada Ministrów przyznać funkejonarj'u- 
szom państwowym na miesiąc fipieo 48%-wy 
dodatek do płacy, a  nadto ze względu na dal­
szy wzrost drożyzny w lipcu, poleciła nie po­
trącać na razie (a zapewne i później) 28%-wej 
zaliczki, wypłaconej urzędnikom z końcem 
czerwca b. r.

■To samo rozporządzenie odnosi się dó eme­
rytów i innych osób, pobierających zaopatrze­
nie ze Skarbu Państwa.

Przeciw podwyżce powstała opozycja, pod­
sycana z antypaństwowej a obecnie także an­
tyrządowej kuźni pod czerwonym sztandarem, 
pocztowcy zażądali 100% podwyżki, kolejarze- 
warsztatowcy nieco więcej, bo dwumiesięcznej 
płacy, jako dodatku.

Jeśli wogóle chodzi o podwyżki, to wszy­
scy rozumni ludzie są przeciwnikami podwy­
żek. Robotnik czy urzędnik przekonał się bar­
dzo mocno na własnej skórze, że khida po- 
wyżka czyni go jeszcze biedniejszym, niż był 
poprzednio. Setki razy podnoszono tę sprawę 
w prasie, na zgromadzeniach i w prywatnych 
rozmowach, że zanim uchwalone podwyżki daj 
dą do rąk pracownika, już wszystkie ceny czy­
nią olbrzymi skok w górę, skok, który procen­
towo przewyższa znacznie wielkość otrzyma-- 
nego przez pracownika dodatku drożyźniane- 
go.

Je’ś!j w jednym miesiącu płaca wystarcza 
na pokrycie najniezbędniejszych potrzeb n. p. 
do 25-go, to w następnym przy pomocy doda­
tku drcżyźniinego można dociągnąć tylko do 
20-go i tak jest z miesiąca na miesiąc. Nic dzi­
wnego, że urzędnik, otrzymawszy na I-go dwa, 
czy trzy miljony, jest z nimi gotów w przecią­
gu dni kilku i zapytuje tęsknie, kiedy będzie 
wypłacony dodatek. Popłacił chwilowe (do 
pierwszego) długi, jakie zaciągnął „przed 
pierwszym**, kupił trochę mąki, tłuszczu, cu­
kru, węgla, ubranie dla dziecka, zapłacił jakieś 
tam zelówki i pensja zniknęła.

Urzędnik prom Boga nie o polepszenie pła­
cy tylko o polepszenie bytu, co jak widzieliś­
my, nie jest identyczne i w obecnych czasach 
te dwie kwestje są do siebie odwrotnie pro­
porcjonalne: Im większą podwyżka, tern tru­
dniej wyżyć.

Przyczyny drożyzny zostały już usTalome; 
należy do nich między innymi: zmniejszona 
wydajność pracy na wszystkich polach.

Rj.utków wojny nie da się usunąć rozpo­
rządzeniami; szkody wynikłe z niej, choć nie 
z naszej pochodzą winy, musi się odrobić. Nie 
trzeba iść śladem sowietów i nahajem pędzić 
ludzi do pracy — kto nie chce, nieeli nie robi. 
ale kto chce pracować, powinna mu być za­
gwarantowana wolność pracy a praca nadlicz 
bowa powinna być pochwalana, ceniona i ota 
czana specjalnymi względami. Tymczasem na 
sze ustawodawstwo taką właśnie pracę— okła 
da karami.

Jeśli istnieje wolność strajku, powinna być 
tembardziej wolność pracy. Jak można otaczać 
przywilejami lenistwo, a gnębić karami pracę?!

’A  jak wygląda ta powojenna praca?
Jeśli mowa 0 pracy akordowej i na dniów­

kę. olbrzymia większość powojennych praco­
wników oświadcza się za dniówką. Zwolermi-

lust otworzyć, bo banda leniuchów okrzyczała­
by ich zdrajcami sprawy robotniczej, wroga­
mi ludu pracującego, reakcjonistami — więc 
milczą, zniechęcają się do szybkiej, wydatnej 
pracy, tępieją, a w.erszcic stają cię sarni „dnió- 
wkarzami**, patrzącymi na zegar, czy już skoń­
czył się ośmiogodzinny dzień „prący**.

Te same elementy, broniące masy robotni­
ków od rzeczywistej pracy, a więc mogące li­
czyć na uznanie swej demagogicznej, obliczo­
nej na zle instynkty ludzi, działalności — nie 
mogą zapobiedz nieuchronnej drożyźnie, wyni­
kającej z lenistwa. Przeciw rosnącej drożyźnie 
mają jedną tylko broń, którą zabijają robotni­
ka, ą Państwo' prowadzą do coraz większych 
trudności.

Tą bronią są podwyżki płac i strajki.
Rzecz charakterystyczna, że strajki są wy­

woływane częściej w instytucjach rządowych, 
niż prywatnych — w instytucjach, rządowych, 
gdzie płace są wyższe, gdzie się natrętnie

wpraszają chętni do posać, gdzie nie trzeba 
natomiast tak pracować, jak w instytucjach 
prywatnych, a- wystarczy tylko wyznaczone 
godziny odsiedzieć, odstać ozy odłazić.

Druga rzecz charakterystyczna, że temi naj 
łatwiej zapalnemi do strajku ognisKami eą in­
stytucje, które wszędzie przynoszą dochód, tyl 
kc u nas są przedsiębiorstwami biernemu, a o 
których funkcjonowaniu już nawet mówić się 
nie chce.

Gdy zaś na porządek dzienny przychodzą 
sprawa -polepszenia • finansów Państwa ptpęt 
zamianę przedsiębiorstw biernych na czynne, 
np. przez wydzierżawienie, wówczas rozpoczy­
na się lament, krzyk; wówczas antypaństwowi 
podżegacze do strajków stają na stanowisku 
,,państwo w em“ i tylko w obronie Państwa głoa 
przestrogi podnoszą, wykazując, jakie to szko­
dy , poniesie Państwo, pozbywając się tych ol­
brzymich warsztatów prący, takjej masy wier­
nych obywateli, tego wpływu na Bwyob fnnk- 
cjonarjuszy, etc. etc.

O tych odświętnych frazesach ^uleżałoby 
pamiętać i w dnie powszednie.

Napływ obcych walut do P. K. K. P.
W csfofefsh wpłynęłc 2 rjilfjeny dolarów.

Warszawa. (Telefonem od własnego hor.),
Jefc się dowiaduje wasz fcerspwadąnt, w clą

portu cukru Ogółem wpłynęło dwa mftjPoy 
dolarów. Pomoże to znakomicie w akCjd Młni-

&u o^tatniek Jaj wpłynęły do P. K. K. P. bar- sierstwa Skarbu, mające; na cela 'sferafzsrfc 
dzo znaczne sumy obcych walut z tytułu eks- i naszej waluty.

P rze d  k o n fe re n c ja : w  s p ra w ie  K ła jp e d y .
Rsferentem jest radca poselstwa w Paryiu, p. WieMgrski.

Telefonem od własnego korespondenta.
Wars£av$a.

Z Paryża przyjechał radca tamtejszego po­
selstwa polskiego p. Józef Wielowieyski, były 
członek Pol. Komitetu Narodowego w Paryżu, 
który obecnie zajmuje się z polecenia, Minister­

stwa spraw zagon, sprawą. Kłajpedy,
Wobec tego, że obecnie zaczynają słę dal­

sze narady między Komisją-Rady Ambasado­
rów a delegacją litewską, p. WMawJsyBM; 
przybył do Warszawy celem ustalenia stano­
wiska polddego w tej sprawia.

Projekt ustawy o płacach funkcjonarjuszów państw.
Prasa podkomisji na ukończeniu.

(telefonem od własnego korespondenta).
Warszawą,

Na wczorajszem posiedzeniu podkomisji 
dla spraw urzędniczych ukończono obrady nad 
projektem ustawy o uposażeniu funkcjonarju­

szów państwowych w drugfem czytaniu i przy. 
stąpiouo juz do czytania trzeciego.

Dziś podkomisja zakończy trzecio czytanie 
projektu ustawy |  przystąp do obrad nad pro­
jektem uposażenia sędziów ! prokuratorów,

D zielny czyn m arsz . R a ta ja .
Uratowanie życia tonącemu •chłopcu.

Telefonem od własnego korespondenta-.
Warszawa,

.'Jedoń z postów, który wczoraj wrócił do 
Warszawy z Helu opowiada o, dzielnym czy­
nie p. marszałka Sejmu, Rataja, który tam ura-
owuł życie tonącemu 

to z letników.
cb.lopcu, synowi jedne-

. Malec wszedł do morza od strony Domu 
kuracyjnego i z powoói poti;nięcj& się począł 
tonąć. Krzyk siostrzyczki tonącego chłopca, 
żaalairmoiwał przechadzającego się ną wybrze­
żu marsz. Rataja, kibóry nie tracąc chwfll asza- 
su rzucił się w ubraniu d,c morza i wyniósł bez- 

iprjtonmego już chłopaka na brzeg..

Konferencja w sprawie eksportu płodów rolnych.
Warszawa (A. W.)

Pod: przewodnictwem marszałka Trąiop- 
.zyńsłdego odbyła się pry w-, ma konferencja 
przedstawicieli wszystkich klubów, wraz 
z przedstawicielami mini ‘orstwa rolnictwa, 
oraz delegacji rolniczej. Między innymi był

obecny także minister rolnictwa p, Gościcki, 
Marszałek TrąmpczyńskI zagaił konferencję 

wskazując na konieczność zwiększenia ekspor­
tu płodów rolnych.

Uczestnicy konferencji oświadczyli się zfi 
eksportem.

im ię

Iow pracy akoi^owej nie brak, ale nie śraią sterstwie Skarbu.

Warszawa. (Telefonem od własnego kor.). 
I Jak się wasz korespondent dowiaduje, p. 

Stanisław. Makowiecki, były członek Dyrekcji 
naczelnej P. R. K. P., obejmuje stanowisko 
dyrektora departamentu kredytowego w

P re a . W itosa zastępuje min. SiąltińsfcL
(Teiejcmem od własnego kore> ‘.o-ndenta).

Warszswa.
Premjera Witosa, który bawi w zagrodzie 

swej wr Winrzcliosiawicacf:, zastępuje óbscąie 
i wyciu minister oświaty. Dr.ni- j vy sprawaca ur 

i GłaHński.
I
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Pisraj nssze od dłuższego czasu ś3‘jdaa wać, pc ciągając wlanych do od|K»wieóziaLnośd 
z uwagą antypolską działalność Deutachtums- 
buudu, który w obecnej chwili mimo likwidacji 
kilkunastu biur swych pracuje jeszcze w dal­
szym dągu, prj “Wadząc zacieikłą kampanjję aa* 
typolsfeą.

Działalność r^eut^LCnnsbuindu** szła pieb- 
trutnie w tym kierunku, aby skoncentrować 
wszystkie organizacje niemieckie — esy to aaf  
wodowa lub kultura ue. czy społeczne lub po- 
lltyciŁe —i rozpostrzeć nad niemi w t#j rut 
SnAoj formie Swoje swiemchnictwo. Dokonaw­
szy tego ^Dent^iftamshund*1 rufcwoifflyl poza 
rządem Fzt ezypospollitej, jakoby drugi odrębny

karnej. Niestety, tak się nie stało. Wprawdzie 
"w: pierwszej swej odpowiedz- na powyższą akai- 
gę z dnia 24 stycznia 1922 roku Ówczesny 
przedstawiciel polski przy Lidze Narodów pod­
kreślił na sam;Ti początku ten .ton bbrażliwr 
skargi, aJe jednocześnie dodał, ’że mąd polski, 
cbua praedewTstySitiiziem wyjaśnić izcc&y wisty 
stan rzeczy, na razie pozostawia tę kwestję na 
boku. W rezultacie 1— znior age puswepno 
w niepamięć, &

WNMT ITGKNĘLI 7J Z J£CNEJ KARY
Nie zaprzątając sobie zbytnio uw agi dokta

ftąd, któremu podlega w ię W  część ludności T^btawiM dm  taktów, a r a t e t ó  do- 
tttemiecklej u Pol** jakby — —  —  §j g | H J | j |

PANSIWO W PAŃSTWIE,
jBembardzieJ niebezpieczne. Je nimwb wytnę.

Jak bowiem okazało się podazsm procesu, 
fa ij  toczył się niedawno w Poznaniu, mg rnizr

pusteczakic sfię tak ryzykownych rieśeisiości 
jak uv'iord"C3iie m  polskie usstawodawptwo 
agrarne zostało skonstruowane w celu pozbai- 
wienia Niemców ich majątków, autorowi© «kaa- 
gi midi — zdaje się — m celu nie tyle obronię 
praw mntejissości niemieckiej przed rzekom ©mi

tych szeregach niemal, nadużyclamRze strony rządu poJaldego, ale ra­
czej]

UROBIENIE W ŁONIE LfGI NAPODÓW 
OPINJI NIEPRZYCHYLNEJ DLA POLSItl.

ejja te, akupiająca się
wszj stklćh Niemców w Polsce 1 obejmująca ich 
życie' MOfecaane f polityczne, dotychczas nigdzie 
offc Jest ręćownle zdrejeebrowana, ani * jald- 
kolv. »oś iimy CjKJrób prze* władze polskie z łIł 
faOtowśfl*, »

PdBoItno to, jak widzimy działalność „Dou- 
■fecStumsbiuri-U'4 coraz bardziej rozwija się 
W kie—nkn o którym trudno powiedzieć, aby 
madi do linii poisfcŁeb kitereeów narodówych i 
paaistwvwyoh. Dmaisdność te  udataria, politycz­
ne oblicze Niemców, którzy w Polsce zostali: j 
rzuo“ jaskrawe światło na stosunek icH do pan-1

^%de^:Jób SlM aterj® ! ma być pried^tewioay^miaisteirsŁwu do 1 października b. r .~

Skarga wiec powyższa —1 podobnie j?k 
wszystkia ine skargi niemieckie — była rezul­
tatem z góly obmyślonej, sM<a*owan«j przeciw 
ko Polsje propagandy na terenie ndydzynano-

dow/ni, co też wyróżni© podkreśliła odpowiedź 
rządu polskiego z dnia 24 stycznia 1922 roku.

Większa część kweistji, poruszonych w skar­
dze ^Dou tsohmmshumai'1, nie należała do kom­
petencji Ligi Narodów. Nadto sama skarga, 
jako podana wbrew art. 12 u*, dodatki, wogóle 
me podlegała rozpoznaniu Ligi. Stało się zatem 
nie dobrze, że nie skorzystano z tego,, a b y  nie 
dopuścić do jeij rozpatrywania. Ozy mjaty tu 
miejsce pewne złuiiedbauia, czy nieznajomość 
rzeczy, cisy toż może przesadna kurtuazja 
względem Rady L/gi, która jakoby sklonnu 
była uważać ogłoszone ekacepcje za wyraz 
nienhiOSci dla siebie ze strony rząd a polskiego 
W to nie wtehodKimy. Dość, że Ruda uznają z?, 
możliwe zająć się rozpatrzeniem te i skargi — 
więiksżą część zairziutów odeLadła, jako całkiem 
bezzasadne; zatrzymała sie jednak na dwóch 
kwestiadh’ wykładni art. 4 tr. dodatk. o na­
bywaniu obywatelstwa polsidego przez Niem­
ców, uradzonych w Polsce tudzież na sprawie 
kolonistów niemieckiich.

Obydwie strony mają pietws.zorzędne dla 
Pi (Md araczenie, w szczególności dla iej kre­
sów eachoctoich. Pierwsza sprawa berki© roz- 
.jiatry w‘ana w Oencwie na obecnej sesji Rady 
Ldgl Narodów; druga również w najbiiżR7,yni 
czasie, w Hadze, na posiedzeniu Stałego Try­
bunału Sprawiedliwości, któremu Rada Ligi 
pitzekazałr tę sprawę do zaopiniowania

Talr tedy, jrócz ciągłych tmoności wewne- 
luznych, iząd poiisłd ma i to do zawdzięczenia 
„Deutechtumsbundowr1, żc sostał przezeń 
wciągi Jęty w nieskończone spow mieóz^nro- 
dowa, z v 'zczerbkiem dla własnej powagi i z ja- 
wnerts pogwałceniem obow5ą*o|ą<^r<Ai przepisów 
traktato^”T<ai', , -

p̂olowanie de wiptsiasiis budistu na rok 1224
praw, jaMe im służą na mocy ft-aktatu o ochto- 
nio mnkjsEOŚci narodowych i obowiązków ja- 
Me donią ifa nich w związku ze zmianą, pwyna- 
Teżności państwowej. Na działałnoĆĆ tę mąd 
polski powinien zwracać baczną uwagę z za­
obserwowanych faktów wyciągnąć we wła- 
Ifciwym' cza sie odpowiedni wniosek.

W życiu wawnetrziiom ..Deutsclijtimslumd** 
do całkowitego wyodrębnienia elementu 

niemieckiego ze środoy^ka polskiego, unieza­
leżnienia go pod wz-»-1ędetn ekonomicznym, Icul- 
turalnyw, zachowania relfyjl, jez^dra 1 obycza­
jów — jednam s?Owem, do przeszkodzenia za 
wszelką cenę anynjlłaej żywiołu iderłt^kiego 
* otacz^acn go rdzenną woluta JuSnośd*.

Ale z tą społocano-lrTlturałną dzipłalnc.Scią 
w,Doutichtonsł>undti“, nie wykraczającą poa 
ramy ustaw o-lx»wiązU;!ących. łączy się inii* 
dsaałnlno4ć, maiąca już zdecydowany

CHARAKTER POLITYCZNY YrSZECH-
NIEMIECKI

i wpadającą czysto w ostrą kclfizgę z mtere^am!’ 
paib-twa i^oLkiego.

W cela utrzymana w zachodniej Rptsco 
niemczyzny, „DputscHtumsbund** dokłada 
w^zelkicii pferań. aby uniemożliwić lub przy­
najmniej utrudnić rządowi polskiemu zrepTlzO- 
wenie portan'łwifti? traktatu wersalskiego, 
srozewólnie w zakresie władan"a ziemia 1 opcji.

Trzeba przyznać, że rzasu tutaj nie traco­
no. Ju t w sierpniu 1921 roku niezwk-ucznie no 
ukons ytaowaniu się głównegf'  zarzadu kDcut- 
sdtitanisbrttnAa*4 przyisSąpionO do OpiKteowania 
gJoSbeff

SKARGI DO LIG! NARODÓW.
H ó n  r.xlano 12 listopada, teroż roku. W skar­
dze tej podniesiono przeciwko rządowi polskie­
mu cały szereg najrozmaitszych za-zulów, przy 
czem autorowie skargi porwolili e obie użyć 
w niej wyraień óbrażliwych pod ad i^em  reą- 
dtt, medofjmstEffiCiąbych' w enuncjacjach, skiero­
wanych do Lizi Narodów i dotyczących które­
gokolwiek z jej Członków a nadto podłegają- 
cycH represji karnej, jako zniewaga rządu 
przez osobników, zainjes^całyćbt aa jogo tery- 
torjum.

JeiźdS Rada Ligi Narodów nie zwrSciia na

Z a p o d s la Y ^  m a |ą  b y ć  w z są tc  c e a y  c z e r w c o w e .
Warszawa (A. W.) ,  

JlinAtorstwo Skarbu rozesłało do wszystkich 
okóbiik, w sprawi© porać przj^gofow?wczjveh do 
preliminarz t budżetowego na rok 1924 z polo- 
ceiieim przygotowania odnośoego ma>terjału eo 
I. paźdiJamllra b. r., ktfjjj do p: elimiuaraa

ma być w tyin caasię nieodesownie wniesiony 
do Hęjmu.

%&> podstawę do orjentacii w preli.ruinami 
mają oyc wzięte normy uposażenia i. ceny 
a -i rco^u r. b. w marłucl i stotyiih poMJch 
wedle kuran 1 złoty równa się 10.099 Mkr.

P e S n k ó wZiM«iSeJśs©aa fff*BKW©n«śa 
n  <8«M s& a«

Kiody w ub r. o tym _ samym cza-Je pt*y- 
byw&ło do Gdarisika. po kilka tysięcy Polaków, 
w uh. tryo-dnim przybyło Foiaików tyteo 880, 
Niemców 577. Ponadto pifybyło 31 Rosiajn, 28 
Amc cykanów, 20 Frc,nemów, 19 Anglików, 18 
Lotyazćw, 15 Szwedócw, 11 Litwinów, 0 Szwaj­
carów 5 Rajmuiłów, 5 GrćLów itd.
P o - ł r t r  ?#oSsltS®3 e s f e a ^ ry  w o i a n ^ c j .

2  raić u do państw nadbałtyckich wróciła 
polska eskadr i wojenna, złożona z trzech tor­
pedowców: jJ^rs-kowiak*1, ^Kujawiak*’ I „Ślą­
zak1*. Ostauiio eskadra bawiła: w  Rydze gdyie 
doznała ze strony miejscowego rządu mary­
narki I społeczeństwa gorącego przyjęcia.

Rcid trwał około 10 dni i odbył się zupełnie 
szczęśliwie, mimo, że w drodze powTotoej zer­
wała się silna burzai, która- zmusiła etatlri do 
zawin;ęcia chwilowego w Libawle Załoga tor- 
ocdowcćw składała- się % 10 oficerów i 140 ma- 
ryjarzy.

K®mFfc|« d le w isó b ra  w  lo*Sasl«
Wc&crag odbyło się pierwsze pjąaedzieinie 

Komisji Dewizowej utworzonej specjalnie dla 
Łodzi, wzięli w niej udział ..raedstawiciele ió- 
dirkiego przemysłu, delccat Ministerstwa skar­
bu do spaw  dowLewych oraz dyrek+br P. K, 
K. P.

K r - u f  w s p a W a ly  £ » s c h  s s k o in y
War*aaw8«!.

y»ajrszawskie władz© miejskie odebrały no­
wo '"budowany gmach szkolny dla siedmio-od- 
dzlałowej szkoły pwszeehnęj ptay placu Pary- 
sow^kim, Pray gmachu Jest specjalny teren, 
ptrzeznacz^ny na boisko * odnowWrnimS tr&- 

fc uwagi, to nząd na«z, dla przykładu powinien j walkami. W gmachu tym  są również natryski 
byf fak»ajene~"lradłrt przeciw tumu aaireatro- i wanny oraz mieszkante dla n  j “̂ yęH ł, Cały

budynek posiada kanalizację i oświetlenie ele­
ktryczne. Znajdzie w nitn naukę na dwie zmia­
ny około 700 dzieci

M a.t;- stea sa n #  n a  & stie^-^ejr  
twfbff?*?.

Major Ma '̂,kn Ontklewicz za usiłowme za­
bójstwo oficera ułanów podczas operacji woj­
skowych na froncie w roku 1920 i za zabój­
stw':© nieznanego oęohnika, rzekomo boiszewuka 
szpiega na iroueit skazany z-ostał pized kilku 
dniami praez sąd okręgowy wojskowy w War­
szawie na 6 miesięcy twierdz;'.

Oskarżony przyjął wyrok. Obecnie sprawa 
z uwagi na wyjątkowe oleoliezności, towarzy­
szące przestensiwu przedłożoną zosrała Prozy- 
deńbow'! Rzeozypospołitej do ewontualkcp.y>. aia- 
akrwienia.
Newy dyraktsr res©n©p«3s» 

vm ą & .
Kierowiuldem dyrekcji monopolu tytonio­

wego mianowany został p. Stanisław- beha- 
OsirowsM, b, dyrektor departamentu min. rol- 
ifictWŁ,
Cslawtor”  słaman riaeit ż̂, usanla 

prseć srdtttti, >  » »
Jałt się dowiadujemy sprawa Machny w koń­

cu eim-pnia luib w pierwszych dniach wrzeńńa 
może się ukazać na wokandzie sadowej, Ata- 
maa Machno, oskarżony jest wyłącznie o dbia- 
lalność antypolską ba terenie Polski.

Szkarlatyna I cfy.tarja «* Pucku.
Z PtBcfea, donoszą; fesskaaiaSynai i dyfterja 

pirzrbriły tu groźne iwzarfoiy. W Ecznycii ro- 
dzanafU ( ziaciioAirwuA Eg tę niebezpieczną cho­
robę dzieci i było jntz kMiks wypadków śmierci.

Pezottaaa u nas do * -  b. ra.
Tennfai prdoingat ika*# pobyt** obywateli 

nosyjakiictf i t&swiiaidfih m Wsamma pm*4. 
sHtóow w m *  i i  i fc, Wt



Sta. \ Hti i6u.

Jakie będziemy mień tegeroczne zbiory?
Deszcze i zimna wyrządzify wiele szkoda — Stan zbóż przeciętny. — 
Cu będzie z uprawą buraków cukro wych. — Przypuszczalnie zbiory

będą średnio dobre.
Kraków, 10 lipca- {Jęczmienia 14 nńljonów kwintali i ows? 27 t

' iWiadomości, nadt&ódząre z różnych dziel- pól milionów kńńntali'.
nic kraju o stanie urodzajów w obecnej chwili 
stwierdzają., że oczekiwania* jakie żywiono 
jeszcze w maju, nie ziszczą się w całej pełni.

Deszcze i zimna czerwcowe odbiły ssą nie­
korzystnie na rozwoju przedewszystkiem ziar­
na żytniego. Żyto w; rosło wprawdzie naogół 
bardzo pięknie w słomę, lecz powszechnie mo­
żna zauważyć znaczny procent kłosów prawie 
pustych. Ok.es wegetacyjny dio żul w jest zbyt 
krótki, aby w kłosach normau ie zapylonych 
mogło się rozwinąć doborowe ziarno. Ciężar 
gatunkowy zboża osiągnie wobec tego najwy­
żej przeciętną normę.

jare zboża ucierpiały znacznie od przy­
mrozków. Istnieje jednak prąwdopodotóeA- 
aowp, że ich stan znacznie się polepszy, zwłasly  
cza pod względem wydajności ziania o ue 
okres pogody dłużej potrwa.

Rozwój roślin okopowych jest mocno za- 
późniony z powodu zinna. Deszcze spowodo­
wały ogromne zachwaszczenie kultur buraków 
cukrowych, do tego stopnia, że w kiuttnow- 
skieru muskno miie seami zaorać znaczne ob­
szary plantucyj. Wobee drugiego jeszcze okrs- 
»u wegetacyjnego buraków tradno jednak prze­
sądzać dzisiaj ostateczny wynik zb:orów, o 
którym zadecyduje stan pogody w sierpnia i 
wrześniu.

Pierwsze zasiewy, zwłaszcza kc-n*czyn 
przyna lły ca okres największych słot. Siana 
zebrano watem powszechnie w złym stanie. 
Tam, gdzie wstrzymano się z kośbą do nasta­
nia lepszej pogody, uczyniono to z uszczerb­
kiem dla duuglego zbloczu.

Należy się jednak -wystrzegać pesymizmu. 
W każdym razie można liczyć na zbiory śre­
dnio dobre, z którycb przy tegorocznym obsza­
rze uprawy pozostanie praw dopodobnie znacz­
na nądwęjżka na eksjport niektórych artyku­
łów.

Jednocześnie Główny Urząd statystyczny 
podaje ho wis donuości co nasrtępu jt:

Pogoda w miesiącu czerwcu prawie wszę­
dzie w Polsce była chłodna, pochmurna 1 
dżdżysta.. Względnie trochę mn’ej deszczu, a 
;trochę więcej słońca było w południowę-wscho- 
dniej Małopolsce i sporo niżej normy opadu 
: miały północno-wschodnie krańce PołskL 
Większa; zaś część Polski miała znaczny nad­
miar wilgoci przy bardzo niskiej temperaturze 
Od 3—4 stopni poniżej normalnej.

Pomimo tak nłesprzyjających warunków 
stan zasiewów pozostawał na poprzednim po 
zkhme |  naogół sporo wyżej średniego. Szcze­
gólniej zaś dobrym by! stan łąk, prstwfek i ko. 
niczyn. ^

W stopniach (5 — oznacza stan wyborowy, 
'4 — dobry, 3 — przeciętny, 2 — mierny, 1 - 
zły)'. Stan ten wyrażał się przeciętnie dla całe; 
Polski następująco:

Pszenica ozima 9.6, pszenica jara 8.4, whe 
ozime 3.6, żyto jare 3.2, jęczmień ozimy 8.4. 
jęczmień jary 3.2, owi^s 3.4, rzepak 8.4,• proso 
2.8, gryka 3.1, koniczyna 3.9, len B-4, konopie 
3.5, buraki cukrowe 3.1, łąki ouche 3.6, łąki 
nizinne 8.3, łąki mwljoroiwt ne 4.6, pastwiska 
naturalne 3.3, pastwiska sztuczne 8.6.

Terytorialnie słabszym nieco stan był W 
północno-wschodnim krańcu Polski i dla ozk 

.min w województwie Si-^isławowskiem.
Przyimując za podstawę podany wyżej stan 

zasiewów, można określić przypuszczalny 
przybliżeny zbiór pszenicy w ilości 14 miljo- 
nów kwintali, żyta 55 i pół mi! jorów

Paweł Rudzina z Rozpucia powracał z pra­
cy w polu, źdy ujrzał zdaleka pożar swego do­
mu, który wznieciła jego 9 i pół letnia, umy­
słowo chora wnuczka, zapaliwszy słomę na 
boisku-przed śtodołą. Rudzina, rzucił się do ra­
towania rzeczy, lecz sześćdziesięcioletniemu 
starcowi odmówiły posłuszeństwa siły i du3ząc 
się dymem padł nieprzytomny i został momen 
talnie pochłonięty przez płomienie. Po ugasze­
niu ojS^a wydobyto zwęglone zwoki starca.

Liczby te mogą jednak ulec. znacznej zmia­
nie w zależności od stanu pogody na początku 
lipca i w okresie żniw, oraz ponieważ kłosy na 
skutek chłodów j. długotrwałych deszczów

Kraków, 10 lipca. 
Donoszą nam z Łodzi: W związku z wyra­

stającą coraz bardziej drożyzną w- dniu one- 
gdajszym na rynku pracy zauważyć się dał 
zwrot w kierunku daleko idących żądań pod­
wyżkowych we wszystkich gałęziach przemy­
słu. Przoduje przemysł włókienniczy i meta­
lowy. Robotnicy przemysłu włókienniczego 
wystąpili z żądaniem podwyżki Od 50 do 82 
proc., motywując .to wzrostem . drożyzny i o- 
strzegając, że o ile przemysłowcy nie zgodzą 
się na te zadania, robotnicy są zdecydowani 
napocząć strajk, do którego zawezwą robot­
ników innych gałęzi. .

Pisma łódzkie podkreślają niebezpieczeń­
stwo, 2ioż ące z powodu żądań podwyżek i za-

Odezwa te tłsn ita  polskich 
z  G d a ń sk a .

Studenci polscy politechniki gdańskiej wy­
dali odezwę, wzywającą młodzież, końeząeą 
szkoły średnie w Polsce do przyjeżdżania na 
studja do GdańJra. Studenci polscy, zizeszerd 
w Bratniej Pomocy w liczbie 280 tworzą zniko­
mą grupę wobec 1800 studentów innych naro­
dowości, a  przedewszystkiem Niemców.

Strajk drukarski w tvdg 3 '“«j'»
Onrgdaj wybuchł w Budgoscezy srraik 

w przedsiębiorstwach drukarskich. Strajki jący 
żądają 60 proc. podwyżka $  nie godzą się na 
uchwaloną przez Komisję Statystyczną 82%. 
Część pism przestała w Bydgoszczy wychodzić, 
eizęść wychodzi w zmniejszonych rozmiarach.

O dbud9ni teatru Rozmaitości.
Prace z odbudową warszawskich Rozmaito­

ści związane postępują naprzód. "W chwili obec­
nej wyprawione już zoetały wszystkie tizy pię­
tra. Ukończone zakładanie: instalacji elektrycz­
nej. Obecnie odbywa się wyprawianie parteru ,

Pozostaje wyłożenie klatek schodowych 
mam urami, sprowadzanemi z Włoch. Scena 
obrotowa już jest składana w fabryce Rudzkie­
go. Wobec stałego braku funduszu roboty nie 
postępują w oczekiwanym tempie, co może 
wpłynąć na opóźnienie otwarci^, którego ter­
min wyznaczony został na i września b. r.
Srabrna 5-wa płpaca r... rur ie-

Sazrikchc
Do Huty E. HaadtKe w Rakowie (powiat 

częstochowski) przywieziono do przetopienia 
.szmelc żelazny i jakieś duże rur?. Ruyy te by­
ły zanieczyszczone I zapchane piaskiem.^ Do­
wcipny majster, chcąc zachęcić robotników do 
oczyszczenia, rur, użył niewinnego fortelu. Za­
komunikował że m ry przy topieniu, wydają 
taki ogień, jaki wydawać może jedynie topią­
ce się srćbro łun laldś inny -kruszeć szlachetny, 
prawdopodobnie więc w rurach tych znajduje 
się srebro. Żart udał się w zupełności, bowiem 
rury zostały skwapliwie wyczyszczone.

T a io ts m ic ^ a  p a e s k a .
Na dworcu pozna oskim oddano przed kil­

kunastu dniami paczkę, po. którą nikt się nie 
ogłaszał. Obecnie wdrażało się, że w paczce 
znajdowały sie zwłoki nowonarodznego dz!ec- 
ka, Które już przeszły w silny rozkład. Docho­
dzenia śledcze za nadawcą tajemniczej paczki 
sa w toku.

P o J s t e k  e : s p s d k ó w  i d a r o w iz n .
Analogicznie do podatku dochodowego I 

opłat stemplowych, minister skarbu przewalu- 
tował wszelkie stawki podatku i darowizn ora* 
kategorje wartości pieniężnych, które stanowią 
podstawę .wymiaru.
Przejazd prez. Wojciechowskiego 

d o  B ^ d g ^ f z tz y .
W dniu 1 sierpnia przyjeżdża, do Bydgos* 

ozy prezydent Rzeczypospolitej Polskiej p. 
Wojciechowski. Jednocześnie z prezydentem 
przyjeżdża minister przemysłu i handlu, mini* 
ster oświaty i inni.

znaczhją, że Rząd. winien zwrócić baczną uwa­
gę na ten objaw i za wszelką cenę dążyć do 
załagodzenia sporu, tern bardziej, że przemy­
słowcy pod warunkiem uzyskania pomocy 
Rządu gotowiby pójść na ustępstwa.

Równocześnie redukcja dni pracy w prze­
myśle włókienniczym trwa w dalszym ciąga 
i objęła już nietylko Łódź, ale także w znacz­
nym stopniu prowincję, jak Czorków, Zduńską 
Wolę f Pabianice. Ostatnio na»vet wększe za­
kłady redukują pracę do trzeci) lub cztereci 
dni w tygodniu, a w dniu onegdajszym jedna 
z największych fabryk łódzlueh zakomuniko­
wała robotnikom, że z powodu braku surow­
ców zmuszoną jest pracę swą za dwa tygo­
dnie ogra io-y ć do Czterech dni w tygodniu.

P in c c  lekarska dla urządlnlkśa 
gminy m. Lwowa.

Lwoy ska ni. rada zdrowia obradowała wcz<> 
raj nad sprawą, organizacji pomocy lekarskiej. 
Debatowano nad tern, czy stworzyć dla urzę- 
Inikór gminy osobną organizację pomocy le­
karski oj na wzór isbnieiaobtj orgauteacji pomocy 
lekarjkiej dla urzędników państwowych’ czy 
też ubezpieczyć urzędników gminnych i funk­
cjonariuszy w miejskiej kasie ohorycn.

Ostatecznie uchwalono następując« wnioski:
1) Rada zdrowia oświadczanię za wolnym bet 

. ogran.cz cnia. wyborem lekarza, jak to jest 
ŵ  Poznańskiem, 2) należy wstrzymać się z opt­
ują co do stworzeń a  osobnej pomocy Iekai- 
słfcrej lub przyłączenia się do m. Kasy chorych 
donóki nie jest rozstrzygnięta kwestja obowią­
zku ubezpiecz wia urzędników.

S tra sz ą  in ie f  w zwojach drutu 
Kolczastego.

W warszawskiej fabryce śrub I drutu ztda- 
rzył ?ię wczoraj sraszn-" wr-nadek. Robotnik 
tej fabryki Sommer, manipulując przy maszy­
nie do wwro1̂ ! drutu kolczastego, ramą obraca­
jącą koziołek z drutem kolczastym, a następnie 
rzucony kilkakrotnie o kamienną posadzkę 
pabyyki z taką siłą., że padł nieprzytomny. — 
Lekarz Pogotowia stwierdził rany szagpane i 
tłuczone twarzy oraz pękniecie czpszki. Pod­
czas udzielania pomocy Sommer zakończył 
życie.

Nsracgy n?ń. . karawanami.
_ Warszawski Urząd Łdrowia uohwalp wzbro­

nić przechowywania łtarawanów na posesjeełi 
samieiSfflkałych, wychodząc z fc"go założenia, że 
karawany, jazewożące ciała zmariyoh i roz­
mieszczane na posesjach" zami< szkałyoh, mogą 
sprzyjać szerzeniu się chorób zaraźliwych ± ra­
żą swym ciągłym widokiem mieszkańców.

Polecono więc zarejestrować te domy, 
w których znajdują pomieszczenie karawany, 
właścicieli zobowiązać zaS do usunięcia ich 
1 stycznia 1924 roku.
skrawa zsjftwaienia poda Stroń- 

sutego w spoKu-aSur:-a v»*Jbu:cv e f.
Głośna afera znieważenia czynnego posła 

Strońskiego, po ukończeniu dochodzenia zbliża 
się ku rozstizygnęciu w trybie zwykłego po­
stępowania sądowe co.

Sprawa +a przeciwko por. Rudolfowi Ra­
domskiemu, postawionemu w stan oskarżeń’a 
o czynne znieważenie, wpłynęła już do proku­
ratury, wojskowej

RafuJcc chudoby spaSIJ sic na wqgEol

szczególniej y czasie kwitnienia mogą-się oka­
zać niedostatecznie pełne.

K w f r c s n a  ^ n a c l a  w  Ł o d z i .
Żądania podwyżek.— Niebezpieczeństwo strajku. — Redukcja dni pracy.
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Agitatorzy komunistyczdi działają. — Chodzi im o demoralizację rcbc-
tników i zdeorjentowaaie opioji.

I tu właśnie jest źródło tragedji nas/ego ru­
chu zawoujwi go. Wystarczy, żeby dwóch po­
dejrzanych "agitatorów rzuciło ziarnko strajku, 
i najpotężniejsze organizacje zawodowe, stają 
wobec tego bezradne. S tra jk  ■ jest, zawsze 
słuszny” — oto maksyma, którą wszczepiano 
przez długie lata w nasze masy pracujące i któ­
ra doprowadziła do tego, że żadna organizacja
zawodowa, będąca zwłaszcza, pod wpływam: początek...

socjalistów, nie odważa się przeciwstawić cho­
ciażby najniesłuszniejszemu strajkowi.

I oto prosta arytmetyka komunistyczna: 
wywoływać przez demagogiczną agitację 
wśród masy samorzutny’ i tezceiowy strajk 
o rzekomym podtożu ekOnomlcznem, to naj­
mniej razi opMiję publiczną. Następnie wszyst­
ko samo się już ułoży: organizacje zawodowe, 
postawione wobec faktów dokonanych, będą 
musiały same podleć się tej lub innej obrony 
strajkujących.

A w rezultacie? — demoralizacja, menu 
robotniczego i dezorientacja opinji publicznej. 
O to przedewszystkiom chodzi komunistom na

Komunizm, doszczętnie skompromitowany 
u nas, jako hasło lub program postawiony 
w sposób szczery i otwarty, zmuszony jest 
z natury rzeczy uciekać się do przykrycia swej 
działalności raz tym to zn«wr innym płaszczy­
kiem. Instynkt społeczny powinien w tej sy­
tuacji doiść do najwyższego stopnia wydelika­
cenia, ażeby za każdym razem wyczuć właści­
we podłoże tej lub innej nie raz pozorne zupeł­
nie zwykłej ckcji. Naprzyklad obecnie mamy 
do czynienia 7  bezrobociem w części warszta­
tów kolejowych w Małopoisce.

Jaki naprawdę dziwny obraz: bezrobocie 
wybucha .ha tle żądań ekonomicznych, zresztą
nigdzie w sposób' jednolity nie sbamionizowa- j , . . , ~  . , . . . . _  . «  - ,
nych. Żadna 01 sranłzacja polityczna, żadną za-i®® I s s u  H3. j&gOny... - Dwa s t r z a ł y  Ś f i l ie r . f-Ti© ^ a jo w e g o . SsiFOSSd
wodowa ani tą akcją kit rajo, ani do niej sic irę ■ C 'o p s k i.
przyznate, ani nawet nie jest z niej zadowoioną. [ Piotrków, 9 lipea.
Więcej nawet, ciężka pozycja pracown-ków j \y  dniu onegdajszyni Sulejówek pod Piotr- 
pańsfcwowych, jak to powszechnie gSrtomo, j kowem stał się widownią krwawego zajścia, 
jest w trybie bardzo nagłym wzięta przez rząd j które pociągnęło za soną śmierć dwojga dzieci,

uteamf&nowsnle galowego
który zastrzelił 2 dzicc!.

pód rozwagę i kroki rządu w tej sprawie d? 
powiadają potrzebom pracowników o tyle, że 
w każdym razie morwy nawet być nie może 
o tendencjach strajkowych w ich łonie.

Jednakże bezrobocie jest i nie można go /Li 
kwidować. Ogół pracowników warsztatów chce 
powrócić do pracy, ale jakoś się ociąga z jem, 
czegoś wyczekuje... wyczekuje wówczas, gdy 
właściwie niema już absolutnie na co czekać. 
Ten jednak, kto dobrze jest obeznany z sytu­
acją na miejscu, doskonale rozumie źródło wy­
padków i o co chodzi. Dostatecznie przyjrzeć 
się zebraniom strajkującym, żeby odrazu spo- 
strz-edz ruchliwych agitatorów, przyjezdnych, 
obcych, na miejscu nieznanych... Czy to są ko­
muniści,' czy oni nawołują do wprowadzenia 
u nas ustroju eowieckiago? Przenigdy. Oni, są 
bardzo niewinni, oni mówią tylko jedną rzec-.:.' 

Strajkujcie* strajkujcie i jeszcze raz strajkuj-, 
clę-”... Rząd dał podwyżkę? Żądajcie więcej.1 
Wasz własny Związek zawodowy jest przeciw?! 
ko temu strajkowi? My go zmusimy być w la -1 
śnie l'a strajkiem ł“

oraz gajowego tamtejszych lasów.
W dniu tym wyszło dwoje kil kol o In ich 

dzieci do lasu na jagody. Kiedy uszły jużuszły
spory kawałek i znalazły się w głębokim gą­
szczu spostrzegły nagle gajowego, który za­
miast Wypędzić je poprostu z lasu. schwycił 
dubeltówkę i dwoma strzałami za nil jedno 
z nich, a drugie ranił śmiertelnie, tak, że 
w urótkim czasie, nleodzyskawszy przytomno- 
ści, zmarło.

SsHolc Obroctnic^a eteteci repa* 
w janfidw  i { o k ó w .

Hłćwny komitet pomocy repatriantom 1
^ńepm. zamierza założyć szkolę ogrodniczą 
w okolicach Równego, dla dzieci po repatrian­
tach f jcńrąrcłi. Rząd udzielił r.a ton cel pewnej 
pi ostrzeni ziemi w jednym z, majątków

-letni ina!i«»n@k
71*letAi4 ient».

W Poznaniu zdarzył 'się onegdaj wypad.;-k 
strasznego morderstwa. SI letni Bartkowiak

Kiedy dowiedzieli, sic o tein okoliczni wło­
ścianie, zapanowało wśród mieszkańców Sule­
jówka tak siłne wzburzenie, ii zaczęli odgra­
żać się gajowemu i wreszcie, uimo perswazji 
wójta, wywlekli go na gościniec 1 w bestjalski 
sposób ukamienowali go, a gdy dawał słabe 
oznaki życia, aobito go drągami.

Zawiadomione o powyższym fakcie woje­
wództwo wysiało na miejsce wypadku spe­
cjalną komisję śledczą, której przybycie ustali 
okoliczności, jakie towarzyszyły krwawemu 
zajściu oraz niewątpliwie wpłynie uspokajająco 
na wzburzone r nysłs mieszkańców Sulejówka.

poderżnął gardło swrej staruszce żonie, poczera 
*am usiłował odebrać sobie życie. Widocznie 
i w tak podeszłym wwku grają jeszcze w lu­
dziach namiętności podsycające do zbrodni,

3£Jaas2 Is fb & e ^ a rź iw  n a
P o s s o rź js .

Zjazd inspektorów fckolnyih rozpoczął sie 
wczoraj w Wejherowie (na Pomorzu). TT zjeź­
dzi© wzięło udział 150 inspektorów szkolnych 
z całej Rzeczypospolitej, Tematem obrad będą 
zagadnienia wychowawcze.

Dr, LEON WACHKókZ : 
prof. Unl .yersyletu krakowskiego,

medycyna m m m m
. W przypadkach tych uderza p/zen aga 

co do częstości rnatfek nad ojcami jako spraw­
cami czynu. Wedle 100 ojców zabój­
ców przypada, we Włoszech 477 matek zahój- 
czyń swych dzieci. 11 nas sto’ur.ek ten- jest 
jeezoze nieł:orzystniejszym co do matek, gdvż 
ua 11 przypadków w 10 tyła wmoway-zynią 
mat!,a, a raz tylko ojciec. Ofiarą padają zwy­
kle dzieci nieślubne — rzecz uderzająca — na­
wet wtedy, gdy ojciec nieślubnego dziecka 
pojmie porem matkę jago za żonę. Wy rodzeni® 
się uczucia macierzyńskiego n takich przestęp­
czyń, które niż pouta rzymski Ovidius nazwał 
okrutniejszemi od tygrysic armeńskich, usiłu­
je -wyjaśnić Orassl nie bez trafności tem, że 
matki te nie karmią, względnie nie karmiły 
własną piersią dzieci znienawidzonych przez 
się, karmienie zaś przywiązuję matkę do 
dziecka, jak to widzimy, np. u najemnych ma­
niek. a) Mordenstwa popełniane przez młodo­
ciane służebne ma ą za ofiary małe dziety po­
wierzono ich pieczy. Podstawę psychologiczną 
do tych czynów stwarza konstelacja. Młodocia­
ne sprawczynie tego przestępstwa, są zwykle 
dotknięte stanami psychopatycznymi, ni< rzad­
ko ograniczeniem umysłowem. Budzący się 
u nich poppd płciowy,' zjawiająca się u nich 
po raz. pierwszy regularność, wre-z.cie tęsknota 
za własnym domom skłania ją je niema* bez­
wiednie do c-zynu, z którego sohic nie zdają 
sprawy. v ak np I I-letnia niańka, morderczyni 
§ 1 pól letniego chłopczyka w jednym z przy 
padiiów Grzywo-Bąbrowskiego’), nie umiała

podać. dlaczego otruła ,?wego pupila ługiem 
sodowym. Padania jej stanu umysłowego było 
ujemne, miły wyraz jej twarzy uderzaj zpaw- 
eów i scfłziów. Przypadek ten jest klasycznym 
przykładem bezwiedn>g© działania ,-z ciemne­
go popędu”, przykładem przestępstwa tu omć-
T/iOTlGcrO.' ,

Morderstwo z jakiejkolwiek będzie popeł­
nione, pobudki, a o, lec* czy pobudką do niego 
będzie niska chęć zysku (morderstwo rabunko­
we), czy nienawiść L zemsta (morderstwo z fa­
natyzmu), czy chęć uwolnienia się z przykro 
odcr-.mva.rfydli wiązów- spełecc-riycŁ (np. ksią­
żę Ohols&ul Praslin zabija swą żonę dlatego, 
żo poczuciem płciowem czuje się pociągniętym 
tylko do mężczyzn, więc chce sic fe nieznośno 
go dlań jarzma małżeńskiego uwolnić, lub np. 
flofriohter austr. kapitan, nie mogąc się 'z no­
wo, du braku miejsca dostać do sztabu mimo 
pęmyślinie złożonego egzaminu, urzeczywistnia 
pct.womy swój pomysł w r. 1910 wy trucia 
oficerów sztabu pastylkami z ojattku potaso­
wego, posłanego im jako niezawodny środo!: 
oa wzmocnienie popędu płciowego), czy wre­
szcie chęć pozbycia się niewygodnej, wzglę­
dnie niebezpiecznej osoby, (np. głośne jako 
rzekomo rytualne morderstwo w r. 1885 Rran- 
1 szkr Mmszonki w Lufczy. dokonane przez 
Rit tera s), który ją zapłodn ił lub morderstwo 
nadzorcy propinaeyjnego Chudoby w Szafla­
rach pod Zakopanem, popełniono w r. 1897 
przez Faochorćw *) może wynikać tak dobrze 
z chorobowego lispc,-,ob-enia r.r.Kspde^7tiego. 
zaznaczającego się chorobliwym ubytkiem 
uczucia, ,’ak i z usposobienia. Prawidłowego, 
co najwyżej zaznaczającego się wygórowany-

1........—n * i *•‘,*i\ . . ,

rai afektamił). Cliorobawe usposobienie, bę­
dące wyrazem ich stanu psychopatycznego, 
zaznacza sie u - tej katogorji przestępców nie 
tylko trzeźwością i przemyśleniem czynu, lecz 
także lueraz śmiałością przyznania się. do nie­
go i odwagą nawT6t w chwili, gdy ma być na 
nttft swl;-.ięnv wyrok śmierci.

3) Przestępstwo płciowo. Paweł Bourgeł,t 
głośny psycllolog-powieśeiopkarz francuski1 — 
powiada: „wszystkie msze żądze są mniej lub 
więcej trzymane na uwięzi: walczymy o Kawa­
łek chłeba, tak, Jak nasSi prąjocowie ongi w piex- 
woiiioracb o kawał surouego mięsa; ale walka 
nasza rozgrywa się pod okiem żandarmów i pod 
opieką, stałych postanowień prawa. Jedwnie

lek do kazuislyki przestępstw dzie- 
arside 1922 Nr. 9.

9) Patr.'. Bluiucnstók: Oprawa Rilteców. Prze­
gląd lekarski 1880.

s) Patrr achto1 z: ,7p_rąya Fac-ibirów. Pne
glcd l i i s i i  1S99, " 1 "

ugięty i wałczy uporczywie 2 prawaim* i awy 
czajami społecznymi, odsłaniając w cziowióku 
raz energję charakteru., 'iinym zaś razem jwze- 
wrotnosć i zwierzęcość. Walka tai nie musi 
bezw zględnie prowadzić do praestępsitwa. Je- 
ż .i opanowarur jest przez wyższe i .czucia, tę 
trzymają one popęd płciowy na wodzy i kTty 
mu znaleźć swe ujście na drodze i w sposobach, 
ino przekraczających poza przepisy prawne. 
Wszelkie czynniki, które czy towa-b (sifany psy- 
eiioprtyczne, niski stopień rorwoju mciraincgo 
i mteilcl tualnego np. wskutek zaniedbanego 
wyrłiowamia) _ p-rgemijajacc (np. wpływ 
srodltów upalających jak alkohol) porażają 
wpływ li.umujacy uczuć wyższych lub rozumu, 
wiodą do przestępstwa wigóle a  to w dsną, 
chwili moźf nabrać treści i cccii przestępstwa 
płciowego. przypadkach o wiele mniej czę- 
stych może się przestępstwo płciowe wprost 
jako takie ujawnić na, podstawie sIńonno?ci,

j. w.
‘) T’5r-. Bnubaujn Kraoin ,gę. ycHopathol ogle
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a°« & £C audr*. fó s te& o E see  w y - 
patfag tepi&g rsił r  m: s, raku.

Żpiwa wa wschodnie! Maiopolsce zaliowiar
Ł tjjisiw L a i S'-Q dobrag, Po posusze pajwwej dzięki de- 
_ ' P * i szczeni w czerwcu pszenica i żyto poprawiłyW otomanach nie zawsze jeżdżą trupy, lecz czasami tytoń.

3 mU|on<.wt dołączona do protokita. -  Źydzf za k r a t ą .  , ^  ^  z te c ! 1 ,w  sima
Oneglaj iHayjeiełiał z Łowicza przodownik sprawę zatuszoAvnli. Pol ji wzięli pieniądze i . koniczyny w wielu okolicach przepadły. —-

\em poleęiir w&żkom za^ioźó towar z.- powro- .'Uinnnni.kl i kukurudz& zapowiadają sę dowze.z komendy policji Bętkowski — w ubraniu cy- 
wilnem delegowany do wyśledzenia odbiorcy 
2 otoman i 4 maszyn wyslauycn z Gdańska. Po 
przybyciu do Warszawy Bełkowski zgłosił się 

. do. kierownika posterunku policyjnego na 
uworcu głównym towarowym., gdzie dolano 
mu do. (Pomocy. postcriuikowogo.

Wkrótcp; nadjechały, dwa wózki, na które, 
złożono towary, będące przedmiotem śledztwa, 
poezojn pojechali w stronę pl. Grzybowskiego, 
policjanci zaś szli w pewnem oddaleniu za 
wózkami. Okazał# się, że towar złożono 

■tf składzie żelaza Rozena w podswórKii na pl. 
Grzybowskim nr. 12. Tam dopiero weszli poli­
cjanci i stwierdzi!', że otomany miast włosiom 
wypchane były Oryginaki^m tytoniem rósyj- 
rlih i modgp ubitym. W czterech maszynach 
Om rayeia. po zdjgęłu wiet-rehiiego pudełka, 
znaleziono również miast maszyn — tytoń ro­
syjski w paczkach.

Tym Sposobem przeszmuglowanu z Gdań- 
klika pudów tytoniu bez banderoli młej- 

skarbowej.
Widząc, że sytuacja siała się krytyczną, Le­

wek Rożen, brat właściciela, składu wręczył po­
licjantom 3 miljt.ny marek łapówki, byle tylko

tem na stację, gdzie złożono na posterunku po-' Żniwa, rozpoczną się prawdopodobnie dopiero 
licypym oraz do złożonego raportu dołączyli . 20 biu. Zbiory w tym roku wypadną lepiej, niż 
powyższą łapówkę. { w rA u  zeszłym, jeżeli nie zajdzie jaka niespo-

Bracć Rozenów aresztowano. Idzumka.

3 ^ *

Kradnie z wystawy' suknie damskie — a jest bogatym szeifreem.
Warszawa 10 bp ca.

W Warszawie przy ul. Wąski Dunaj nr. 7,
tynuow iuj sw ą ucieczkę.

Zatrzymany pod zarzutem kradzisży zeznał
mieści się sklep konfekcij damskiej., którego | iż nazywa się Władysław Kosakowski i jest 
właścicielka iesit niejaka Daimkelbaum. One-1 z zawodu szewcem. Zambia, jak mówi 100.000 
gdaj w południe, gdy w sklepie była tylko j Mkp., więc nie kradnie. Do sklepu nie miał 
córka właścicielki weszła do sklepu jedna z kii- w cale zamiaru wstąpić, a sukni, porzuconej ns
jentek. oznajmiając, że widziała, przed chwilą, 
jak z wystawy sldepu jakiś młodzian schwycił 
wystawioną- suknię i zaczął uciekać. Poruśzona

ulicy nigdy me widział.
Stawiony wcKoraj przed sądem pokoju 

orkan,onj Kosakowski Hat 2T) do winy stano-

SKitassa w osiścsaniu notińiku ac~

Na podstawie rozporządzenia ministerstwa 
skarbu nastąpiła zmiana obliczenia podatku do­
chodowego, jaki ma być potrącany pmzez pra­
codawców od! uposażeń służbowych, emerytur 
i wynagi-dzeń za najemną pracę w, Eli kwar­
tale ustalony zestal mnożnik 2,1.

I :o  i e  u k r a i ń s k i e  t o t o s r j y s ł w o .
We Lwowie powstaje „& uratorjum ukr. 

wysokich szkół". Celem tego Towaazyai va jest 
zakładanie i zabezpie ocenie nmterjrilr-e wyż­
szych ukraińskich, szkół, tudzież ich abfolwen 
tów. Sta jut nowego Tpwaizyeąw *• wniesiono 
już do Województwa.

danej już z  natury, względnie ma podstawie 
przewrotnuśoi płciowej (psychopata seksual­
na). Do przestępstw płciowych zaliczamy zhań­
bienia, zgwałcenia, zgorszenia publiczne np. 
przez obnażanie swych części płciowych. (t, zw. 
ekshibicjonizm) i t  p. Odmianę tych prze­
stępstw stanowią przestępstwa płciowe zama­
skowane iinym rodzajem przestępstw. Tutaj 
należą kradzieże z przyczyn płciowych, o ja­
kich była poprzód mowa (felyszyzm), niszcze­
nie dzieł sztuiki jak rzeźb i obrazów (np. obła - 
nie dziegciem cornego obrazu Schindlera w Mu­
zeum Narodowem w Ki.'Łowię przez zakonni­
ka w t. 1917), obcewanie płciowe z posągami 
(t. zw. pigmalionizm), hańbienie zwłok ludz­
kich (nekrofilja), znęcanie się, obcinanie war­
koczy, plamienie i niszczenie ubrania dziew­
czętom, kaleczenie ich (sadyzm), a nawet pod 
palenia z pobudek płciowych.

Kryminalnie najdonioślejszą odmianę prze­
stępstwa płciowego stanowi t. zw. morderstwo 
z Lubieżności *), które może być takięm w o- 
gólniejszem i w ściślojscem znaczeniu słowa. 
W ogólniejszem znaczeniu słowa zachodzi to 
przestępstwo zawsze, ile razy osoba, wymusza- 
:aca gwałtem stosimek płciowy na drugiej, po­
konując jej rvoór lub usiłowanie obrony, albo 
pragnąc po czynie usunąć świadka swego czy­
nu zbrodniczego, zabija ją. W szczególniejsze m 
zaś znaczeniu słowa przestępstwo to polega na 
pierwotnem pozbawieniu życia ofiary swej po­
żądliwości nawet bez poprzedniego obcowania 
z aśą, albowiem już samo zabicie pożądanej 
płciowo osoby zaspokaja chorobliwy popęd 
ułciowy zabójcy. Tem drugi rodzaj morderstwa

tą wieścią wybiegł? z® sklepu i po chwili spo- [ wczo się nie przyznaje, wywodząc, iż dęźko 
etizegłafsśybko idącego młodzieńca,, który* na : pracuje i ma brzynatenlej 1Ó0.009 aik. dziennie
oknsyk „trzymaj złodzieja!" został zatrzymany 
pnzoz przechodzącego żołniecza. W ciiw-li 
sdliw ytaańa meznajomy wyrauoił z  p^xl maay- 
naa’ki na bruk sulmię, pochodzącą z wy stawy ,

dochodu, wr,ęc nielegalnie środków utrzymania 
zdobywać niema potrzeby.

Po przesłuchaniu, świadków sędzia o Głosił 
wyyok, skazujący • szewca V7ładysława Kosar

a następnie korzystając z zamętu usiłował kon-' koiwskiego na 3 miesiące więzienia.

Zł$sfeieJ ssrzeferaety zc ksśQ€cS3.
Policja warszawska aresztowała na uL Mar- 

szałkowsldej Jana Konia (nigdzie niemeldo-wa- 
nego) przebranego za księdza. Koń oskarżony 
jest o kradzież dokumentów osobistych ks. 
Łypicrom-i, posiadał je przy sobie i ułrtwiaiy 
mu one dokonywanie różnych szantaży.

i_  jiu»ac  o»c€ a? RS ! __.53 ©skjti*z«*“idrfh.
Po ukończ en.ru długotrwałego śledztwa,

dem wielkości i obfitości materjału, rozprawa 
o sfałszowanie dowodow wojskowyeh, mają­
cych na celu zwolnienie i zdemobilieowanie 
? wojska za sowite „łapówki". Na ławie oskar­
żony eh zasiądzie 431eh oslta-rżonyeh szeregow­
ców z P. K. U. (Powiatowa Komenda Uzupeł­
nień) mejąc przy boku tyiuż obrońców sądo­
wych i adwokatów.
W  8»ii ma b a  p c  C ^ o p S n a ;

Na budowę pomnika Chopina w Warszawie
wkrótce odbędzie się w sądzie okręgowym woj- ofiar 'wał Wrarszawski Bank Dyskontowy, 1P 
skowym w Warszawue olł rrymia, pod wzglę- mil jon ów marek.

*) Patrz WacSKolz: O Łorderstwie z labieino- 
śoi, Przegląd lekarki 1900 i tenże: Zur Lehre yon 
deu restaellen Delikten. Tlsrteljaur schrift flir 
j  " ‘chUioha Mediaa lfl_Q&.. T. 8S.

z lubieżnuści dowodzi nam dosadnie ścisłego 
związku, jj.ki zachodzi między lufcieżnością a 
okrucieństwem. Goerres powiada całkiem 
słusznie, że popęd płodzenia jest pokrewny po­
pędowi do zabijania. Przypadki tei zbrodni są 
bardr o częste a wywołują przez swą tajemni­
czość. jaka otacza ich sprawcę, choćby nawet 
był wykrytym, jako też przez swe okrucień­
stwo uczucie grozy i wzburzenia. Najczęściej 
zdarza się ona w miejscach odludnych, samot­
nych, choć znamy przypadki, które zaszły na­
wet ,> bezpośredniem pobliżu mieszkań ludzi, 
np. liczne przypadki, jakie w swoim czasie za­
szły w Londynie, a które przypisano niewykry- 
temu sprawcy, przezwanemu Kubą-rozp\ uwa- 
czem. Ofiarami są zwykle kobiety bez względu 
na wiek (nawet małe dzieci i staruszki) i na 
swa wejrzenie, t. j. często posiadające odraża­
jącą powierzchowność. Nąjczęstszemi ofiarami 
są prostytutki. Już ułożenie zwłok ofiar, w ja­
kiem się je znajduje, w\ja.śnia dostatecznie na­
turę przestępstwa. Jeżeli ofiarą iest kobieta, to 
znajdujemy ciało jej zwykle w dolnej połowie 
obnażone, leżące na wznak z ruzchyloneml uda­
mi. Również i sposób pozbawienia życia ich’ jept 
prawie zawsze ten sam i dla zbrodni tej charak­
terystyczne. Wedle trafnego zdania Leppman- 
na, nąjezęstfzem jest rozcięcie brzucha i poka­
leczenie części płciowych dlatego, że przestęp­
ca dąży pod wpływem lubieżności bezwiednie 
w to miejsce ciała ofiary, gdzie tworzy się za­
wiązek ludzH. Na druffiem miejscu co do czę­
stości spotykamy się z ranami cięteml w tych. 
okolicach ciała, z których jest spodziewany 
najobfitszy unływ krwi. Widok bowiem/ obficie 
spływającej krwi wzmaga uczucie lubieżności. 
To te2 spotyka się najczęściej rany cięte, Tza- 
dziej kłute, na szyi. niekiedy tak znaczni głę­
bokie, że ofiara1 wydaje się mieć głowę oddzie­
loną od tulcwia. Czasem zauważa się wielką

ilość ran zadanych w różne c/.ęści ciała. Po­
wyższe obrażenia sprowadzają rychło śmierć 
ofiary wskutek skrwawienia, znamienną potem 
orzy sekcji zwłok ogólnem. siłnem ich niedo­
krwieniem. Wielka ilość ran ciętych lub co rza­
dziej kłutych na ciele ofiary, wielkie i zrozu­
miałe niedokrwienie jej zwłok, były już nieraz 
powodem opacrnego tłomaozenla istoty zbro­
dni. Tak np. w głośnem w roku 1899 morder­
stwie Agnieszki Hruzównoj, zmarłej w Polnej 
w Czechach, którego sprawcą był żyd Hilsner, 
jak i w równie glośnem morderstwie młodocia­
nego Andrzeja Jaszczyńskiego, zabitego w r. 
1911 t Kijowie, którego sprawca miał być żyd 
Bojlis1), liczne rany cięte i kłute oraz silne 
nhdókrwionie zwłok ofiar stały się Dowodem 
tłomicczenia obu zbrodni morderstwem popeł- 
nionen przez żjdów rzekomo dla uzyskania 
potrzebnej do mac krw, chrześcijańskiej, wzglę­
dnie rzekomo dla przyspieszenia przez zabicie 
chrześcijanina zjawienia/ się Mesjasza. Rzad­
szym sposobem zabici?, ofiary w tych nrzy- 
padkach jest strzaskanie czaszki. Wcale często 
stwierdza sekcja jako przyczynę śmierci udu­
szenie gwałtowne, dokonane zwykle przez tar 
dławienie, zp.eiśnięck nosa i ust, i/yŁohamie 
ust jakimkolwiek kneblem lub rzadziej przez 
zadzlożgniecie szyi sznurem i t, p. Poza obra­
żeniami, które były zadane ofiarom za życia, 
spotyka się jeszcze często obrażenia zadane po 
śmierci a to w tym celu, aby ofiarę zniekształ­
cić i w ten sposób utrudnić jej rozpoznanie. 
Niekiedy przestępca kawałkuje ciało ofiary po 
śmierci, aby je łatwiej ukiyć, jak to np. uczy­
nił rzeżnik Avinain murzyn Tymoteusz, mulat 
Manuel dlAssumption i wielu innych.

(Ciąg dalszy nastąpi).

pziennik Kijowski 1913.
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Pogłoski o wycofania wcpk francuskich. - 

miec-ich. — Dalsze aresztowania.
Lomlyn. (AW).

"W związku z ostatnią konferencją zssteo- 
eów pa łu t w sprzymierzonych z lordem Curzo­
nem rozeszły się pogłoski, Jakoby Francja by­
ła gotowa wycofać T0.09Ó swoich ImhA z te- 
rytwjum ukrp^./anego, jednakże pod waran- 
Ąsiu* .La otA.yuu( dostalcczae gwarancje bez- 
pieczeńst-wa pozostałych francuskich organów
kontaolnych.

P»ryi. (AW).
WpłBe Iśifofflpneji tetejszyeh dz-ienniŁóiw 

ałuy^tcyjas "todze francuskie zajęły »t«re lo­
tnisko kolo Frankfurtu, aby u 'zrdzlć tam sta­
cje dla swoich samochodów.

Paryż. (AW).
Ajencja Hawasa donos!, źe żołnierza 1>eU$- 

scy znaleźli w okobcy miejscowości Stclwefc 
sześć nowych bomb.

Reckllnghausen. (AW).
Wedle ostatnich wiadcmości dokonały wła­

dze francuskie w ostatnich dniach nowych 
aresztowań i wydaleń urzędników kolejowych, 
oraz ich rodzin. Liczba wydalonych' dochodzi 
do 26. Wszystkich usunięto pocza granice oku- 
r-or/an«73 terytorium.
Pogłoski o wysofaniu wojsk francuskich. — 
Znów 6 nowych bomb n5©inieck?ch. — Dalsze 

aresztowania. — K ołki i oloteczk",
Berlin. (AW).

Organ 'socjalistyczny w Essen wyiaża prze­
konanie, że wyrok śmierci wydany na znane­
go sabotarzystę Gorgesa oraz innych siedmiu 
Niemców, nie będzie wykonany. Dziennik no­
tuje przy tej sposobności pOrlccld, wedle któ­
ry cu rząd francuski był gotów ułaskawić na-

iJ 21! A i! W*mm\
Z Moskwy komunikują, że rada komisarzy 

ludowych postanowiła podnieść kwest ję wyda­
ni i Conradiego, zabójcy  Worowskiego, władzom 
sądowym Rosji sow. Dotąd jednak nie przed­
sięwzięto żądnych kroków praktycznych w tym 
kierunku. Natomiast na skutek rozporządzenia 
rady komisarzy ■ ludowych TOerefcwyczajka 
wszech roby'ska ma szczegółowo zbadać 
iWBzysikioh znajomych i przyjaciół Conradiego, 
przebywających w Rosji i pociągnąć do odpo- 
wiedŁitłnośoi wszystkie osoby, które wywoła 
ją chociażby najmniejize podejrzenie.

Rada komis?.zy ludowych, wydala szcze­
gółową instrukcję w spraw re tojkobu ekonomi­
cznego w Szwajcarii, obywateli i firm szwaj­
carskich przez Rosję sow. Główny komitet mo 
sklewskiej wystarry rolniczej postanowił nie 
udzielać finnjUn SEwajcarsikim miejsca na tej 
wyrttawie.,

Kanswr? i ui iitowie
czerwonej z r m i L

Według otrzymanych z Bołszewji wiado­
mości armia czerwona, w przewidywaniu je­
siennych manewrów, znajduje się obecnie 
w tak zwanych, letnich obozach. Obozy te są 
rozmieszczone główni© w okolicach Witebska, 
Smoleńska, Rzeżycy, Tambowa, w gubernji 
mo^idewskAj i Mińsku. Znajdujące się w tych. 
obozach wojska są forsownie ćwiczone i rygm 
panuje w nich taki jak za carskich czasów.

Równocześnie z temi ćwiczeniami odbywa 
się przemundurowanie letnie czerwonej armjl. 
Dotychczasov-e gimnastiorld u,1. )  są 

kasowane, a  zamiast nich wprowadzane są blu- 
zw angielskie z  bocznymi kieszeniami i wykła­
danemu kołn;arzami. Bluzy te nie posiadają ża­
dnych odznak dla żołnierzy. Tak samo kaso 
w&ne sa, wzorowane na niemieckich „plkel- i

Znów 6 nowych fi o mb nie 
- Plotki i ploteczki, 

wet Schlagetera a Poincare miał nawet wydać 
w tym [dentnkj instrukcja, Stanowisko czadu 
jednak doznało radykalnej zmiany po otrzy­
maniu wiadomości o nowym zainacnu nacjo­
nalistów, która przyezta właśnie w tej chwili, 
gdy Poincare miał podpisać odnośny akt.

Gzjżiij ksRies przyjaźni?
Praja bolszewicka konstatuje, ’ że pwsunki 

pomiędzy Moskwą a  Angorą w oatauńch czar 
saidi znacznie się popsuły. Rząd angorski nie 
zgodasił się na powiększenie liczby sowieckie­
go przedstawicielstwa w Angorze. Obecnie 
z Angory donoszą c areszt owaniL przez tam­
tejszą żandarmerję bagażu bolszewickiego ku­
riera djpmmatycznego, w którym znaleziono 
komunistyczną literaturę w tureckim języku.

Pierwszy lord admiralicji angielskie] stwierdza zlą woię Niemiec w kwestji 
rtparacyjnc], — Jakie ma być stanowisko Ąngi|i?j

Londyn. (PAT).
Lord Emery, pierwszy lord1 admiralicji 

w dłuższem praemówięhiu wygłoszonem 
w  tych dniach, Zwrócił uwagę na kwestję repa­
racji, i  którą w związku pozc staje atanrawa 
przemysłu w Anglji i kwest ja bezrobocia ogar­
niającego całą Angłję. Te dwie ostatnie kwe- 
stje Fmery narwał mieczem E^moklesa w rzą­
cym nie tylko nad Anglją, ale i nad całym świa­
tem. Z drugiej strony, według Emery‘ego An­
glia ma do ożenienia ze zdecydowaną zlą wo­
lą Niemiec, ujawnianą w sprawie odszkodo­
wań, Stanowiono Anglji także i z powodu ró­

żnic zanafcrywań i temperamtei Tiu, jakie dzielą 
Angłję od Eraifajł, wymaga ydehdej odwag:1 
i potwBciągliiwośch

JDotąd Francja) miała zawsze przy swoim 
boiau Angłję i dawała jej wszelką możliwość 
do indywidualnego rozwiązania problemów 
obecnie lodnak sytuacja stał?, się dla nas talki 
poważną — mówił lord Emery — że aorych- 
azaeowo sttóiiaowisko nasze miusi uledz rewizji, 
stać się bardziej stanowczem w stosunku do 
tych zagadnień,. Anglja musi podjąć zdecydo­
wany krok podyktowany własnymi inueresam.

Nic pchaj palca między drzwi.
Poco przyjechał do Paryża p. Benesz?

Paryż. (AW).
Przytfył tu czechosłowacki minister spraw 

zagranicznych Dr. Benesz, by poczynić przy­
gotowania na przyjazd prezydenta Massaryka. 
W związku z jego pobytem rozeszły się we 
francuskich kolach politycznych pogłoski, ja-

przedłeźyć pa .± t widzenia Małe* Enteuty. We
dle informacji kół politycznych ma Dr. Benesi 
przedstawić Poinoaremu tlrutk! naprężenia 
francusko-ajagieleitlego o stosunkach środkowo 
europejskich. Dr. Benesz ma również występo­
wać za przekazaniem całego problemu Lida

koby Dr. Benesz zamierzał informować nie o Narodów (V). Na Quai d‘0rsey zachowują je- 
stanie rokowań reparacyjnycL i równocześnie ; dnak milczenie o ce^cii podróży Drą Benesza.

fUąd zamierza laksajostrze; wystąpić przeciw komunistom.
Rzym. (AW).

Ajencja Wolffa donosi o przybieraniu na 
sile ruchu komunistycznego we W.aszech .

W wielu miejscowoścach doszło do krwa­
wego* starcia faszystów z komunistami. I tak 
w Genui zastrzelono jednego z faszystów. We 
Florencji i w Bolonii przedsięwzięto liczne re­

wizje domowe. Powodem aktywniejszego wy­
sterowania komunistów iest o-rywienie ) -c 
w a? ki partyjne' w związku z nadcl • uzącyu: 
wybornml. 'V

J»3c słychać rząd jcat zdecydowaug wystą 
pić jak najostrzej przeciwko \aszeMm ptróboca 
dalszym wj Itrocasto’?.

Tupcja domaga mnatychmiastowego opróżnienia
Konstantynopola ■ cieśnin.

Pod gro ą zerwania konferencji lozańskiej.
Konstantynopol, AW).

Rząd turecki powziął następującą decyzję: 8) Konstantynopol i cieśniny muszą być
1) Problem koncesji nie może być przed- natychmiast opjttoitonę.

miotem rokowań lonzariskich. Jeżeli sprzymierzeni nie przyjjmą tych w&-
2) Kwestję kuponów musi się oddzielnie ranków, ma delegacja turecka na konferencję 

traktować od sprawy traktatu pokojowego. Lozannę natychmiast opuście.

Prasa sowiecka komunikuje o dalszym naj 
ściu szarańczy aa południowe gubernie Ukrai­
ny.

W gub. Ekaterynosiawskiej szt^aiicza za-

ną o a  w dalszym ôągu.
Mobifizacja ludności.

jęła 40 tys. dziesięcin. Szczególniej ucierpią! 
okręg Marjupolski; w tym okręgu ogłoszono 
mobilizację ctdej ludności dla walki z czazań- 
cza.

z losem, jaki spotkał ich ,,Vaterland“, skoczył
u x. , u , j  • • . .w ,  , -;ao morza i utomił. Morze w zrzuciło jego zwło-1
haubaeh ka*.I, zamms. ktorycn ^piowadzn-j pobliżu Ahlbeck wyłowił je jakiś ry -!
ne są płócienne czapki angielskie z rozmąde-j ^  pS jota-sam obójćT 1  osobnik zresztą i

nieznany —  pozostawił bilecik ze skromnem 
i życz miem, aby pochowano go w Gdańsku.

1 Oprócz tego życzenia było jeszcze i inne, 
donosi: Jakiś patrjota,! a mianowicie, aby resztki jego obwinięto 

szo:- Aista. czy* to pod wpływom Katzeninm .w sukno czy jdótno o barwach: Schwarz — 
mero nacjonalistycznego, czy też pod wpły- i weiss — rot. Czy myczeniu temu stanie się 
wem melancbolji czarnej, która napada róż -adość, nie wiadomo gdyż; jak dotąd.^ 
nycL Niemców, nie mogących pogodzić się z roćżiny do samobójcy się n:e przyznaję,

„Gaze+a Gdańska11

n;kt

Siljardówa kara za przeaiytRjctws.
U pewnej damy, jadącej pociągiem pośple- 

znym z Berlin? znaleziono w czasie rewizji na 
jranicy niemiecko-czeskiej mnóstwo jedwab­
nych sukien, w które wszyta była zniszczona 

’ podszewka; miały one w ten sposób sprawiać 
wrażenie noszonych już starych sukien. Wła­
dze celne niemieckie, nie dały się jednak wziąć 
„na kawał", a uznawszy, że 3uknie owe aą zu­
pełnie nowe i że miały być Drzemvcone zs gra­
nicę, nałożyły nr odważną szmuglerkę karę 
przf;wy,ższ<ającą mUjąrd marek nięmjęekicK.
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Skarby starożytnej buddyjskiej świątyni.
Ruiny świątyni na wyspie na rzece Indus. — Freski i mozajki. — Siady 
najazdu Scytów na indje. — Nieznane monety. — 200 szkatułek mar­

murowych dla przechowywania relikwji.
dzi, iż są to hieroglify, a nie stare pismo bra­
mińskie, a  teorię, jego popiera dr. D. E. Spoo

W poszukiwaniu starożytności w prowin­
cji Sind nad. Indusem w Indjack angielskich 
ograniczano się dotychczas tylko do delty, ale 
p. R. D. Bamerji z Inspektoratu Areheologji 
w Indjach, pierwszy rozpoczął odkopywanie 
ruin w wyższej części Sind. Po obejrzeniu 
ruin w dolnym i wyższym Sind, p. Banerji 
wybrał sobie miejscowość i ruiny znane pod 
nazwą Mohenji-daro albo MohenjodharŁ

Ruiny te leżą o sześć mil od Dokri i zaj- 
mnją przestrzeń większą niż 200 akrów. Naj­
wyższy pagórek, teien, na którym badacze 
rozpoczęli swe prace, okazał się ruiną buddyj­
skiej świątyni. Zbudowana była na sztucznej 
platformie na wyspie w starem łożysku rzeki 
Indusu. Tak samo jak budowniczy babiloń­
scy, budowniczy w Sind w epokach przed, i po 
Chrystusie budowali swoje świątynie na ogro­
mnych sztucznych platformach chronionych 
podtrzymującymi je murami, wysokiemi 40 
do 50 stóp od niszczących powodzi, zalewa­
jących często płaslci kraj. Banjeri odkopał 
jeszcze na dwóch innych pagórkach szczątki 
relikwiarzy lub świątyń, na wyspach dawnego 
łożyska zbudowanych.

Te trzy pagórki wzniesione w drugim wie­
ku po Chrystusie, składały się z wysokich 
buddyjskich „stupas** albo „tumuH**. W. środku 
pierwszego pagórka znajdowało się wysokie 
„stupa** z suszonych w słońcu cegieł, a spo­
czywające na owalnej platformie z palonych 
cegieł. Wkoło tej środkowej piramidy po 
wszystkich jej stronach umieszczone były po­
koje. Budowla na tym pagórku wzniesiona, 
była w dru/giem stuleciu po Chrystusie, za -pa­
nowania wielkiego cesarza kuszańskiego Va- 
isudeva (158—177 po Chr.). Znaleziono wiele 
monet z jego czasu .pojedynczo porzuconych 
i w większych nagromadzone ilościach. „Śtn- 
pa“ ze suszonych w słońcu cegieł była we­
wnątrz próżna i zawierała relikwie, doszczęt­
nie zniszczone przez mahometan, sąsiednich 
wiosek, którzy kilkadziesiąt lat temu rozkopy­
wali pagórki, szukając skarbów.

„Stupa** było dekorowane freskami, podo- 
bnemi, jakie odkryto na takichże budynkach 
w Azji środkowej. Fragmenty tych fresków 
pomimo deszczu i słońca, działających przez 
prawie 17 stuleci zachowały dawną świeżość. 
Szczątki wykazują tło ciemno-niebieskie, a za­
miast czarnego koloru używane było najcie­
mniejsze indygo. Wydobyto z ruin dekoracje 
kwietae, białe na niebieskiem polu, żółte na 
tle czekoladowem i mitologiczne buddhyjskie 
fragmenty, wykonane w kolorach zielonych, 
niebieskich, żółtych, czerwonych, białych oraz 
czarnych.

Pod platformą „stupy** są ślady innego, 
starszego relikwiarza, spalonego w pierwszym 
wieku przed Chrystusem. Spalili go najpraw­
dopodobniej scytyjscy najeźdźcy Indyj, którzy 
niszczyli północno-zachodnie granice, gdzieś 
około narodzin. Chrystusa. Ten relikwiarz zdo­
bny był w płaskorzeźby, których części wy­
dobyto z otaczających pokładów piasku. Je­
dna z takich przedstawia barbarzyńcę broda­
tego i w spiczastej czapce na głowie.

Znaleziono także liczne monety, całkiem 
dotychczas nieznane. Była to najpierwsza mo­
neta zdawkowa w północno-zachodnich In­
djach i różni się od monet znalezionych w in­
nych częściach Indji tern, że wybijana, jest 
stemplem, a nie dziurawiona, Ta pierwsza 
grupa monet zdradza, ::e w starym Sind oprócz 
Buddyzmu kwitła i staroperska religja, bo wi­
zerunki. wybijane na pieniążkach, przedsta­
wiają Budę w siedzącej lub stojącej postawie, 
oprócz obrazków ołtarza ognia znanych z.mo­
net azjatyckich. Druga grupa pieniędzy skła­
da się z sztuk okrągłych cieńszych niż grube 
miedziaki wielkiego cesarza kuszańskiego. — 
Przeclstw.iają one wizerunek indyjskiego boga 
wojny z jednej,' a wizerunki, różnych iunyeh 
bożków z .drugiej stron-. Trzecia grupa monet 
raa napisy nieznanego dotąd pisma, którego,

ner^-gsówny^ dyrektor Archeologii w Indjacń.
Na innym pagórku tej samej wyspy "p. Ba­

nerji odkopał platformę i gruzy „stupy**, kry-
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jące prawie 200 szkatułek marmurowych dla 
przechowywania relikwij. Niestety wszystkie 
były potłuczone przez poszukiwaczy skarbów. 
Nigdzie nie znaleziono szczątków z czasów 
mahometańskich. Nawet drobna moneta mie­
dziana, wczesnych arabskich gubernatorów 
8indu, którą znajduje się w delcie Sind, Świe­
ci tu nieobecnością. Dowodzi to, że starożytne 
miasto, którego ruiny zwą się teraz Mohenjo- 
daro, opuszczone z powodu zmiany kierunku 
rzeki, opustoszało dawno przed ósmem stule­
ciem, kiedy to mahometanie adobyli Sind.

Krwawa kąpiei na okrycie.
€  Stóafcany sternik poluje na ludzi. — Rozpaczliwa waika

Na okręcie ,J£rave Coerar**, który przed 
dwoma tygodniami wyruszył z Niemiec dio 
Ameryki, rozegrała się na pełnem morzu. ^

STRASZNA TR A GUB JA.
Kiedy okręt znajdował się mniej więcej na 

wysoikości Oparto, dlnugi sterownik nagle do­
stał ataku. ftttrji.

W przystępie szaleństwa złapał za broń 
i urządził krwawą kąpiel na statku, najpierw

ZASTRZELIŁ KAPITANA.
dwóch telegrafistów, potem kilku służących, 
kilku pasażerów i w końcu uciekł do kabiny 
1 tam się zabarykadował, nie przestając strze­
lać.

Kierownicy okrętu postanowią jak naj­
spieszniej dostać się do najbliższego portu.

Podróż dalsza odbywała się z wdelkiami 
taidnościami i niebezpieczeństwem, gdyż raz 
po raz z kabiny

WYLATYWAŁY STRZAŁY
na i>oikład i obawiano się, żeby wartjatowi 
znów nie przyszła ochota dalszego polowania 
na ludzi.

Cały poldad był wyludniony, tylko wylę­
kniona służba przelatywała od czasu do czasiu, 
usługując zamkniętym pasażerom.

Kiedy wreszcie oikręt zawinął do portu 
w Oparto, spuszczono Sagę do pół masztu 
i- zasygnahaorwano:

„MORD I BUNT*
Niezwłocznie na stallku zjawiła się policja 

portowa z lekarzami i próbowała wciąż zaba­
rykadowanego warjata ująć.

?Vywiązała się
ROZPACZLIWA WALKA.

szaleniec wc.iąż ze swojej kabiny strzelał do 
przeciwników.

Policja, nie mogąc sobie poradzić, wpadła 
na taki pomysł, że przez zrobiony otwór po- 
ezęła warjata zasypywać

SUCHEM WAPNEM.
Z powodu. wytworzonego jcurau szaleniec, 

zmuszony był złożyć broń, aae po jakiejś 
chwili rozległy się jeszcze dwa strzały, poczęto 
zaległa w kabinie zupełna cisza

Kiedy kurz się przerzedził, policjanci weszli 
do kabiny, gdzie znaleźli

WARJATA NIEŻYWEGO NA ZTEMT.
Dwoma strzałami w usta pozbawił się życia.

Ofiary tej riezi pochowano w 0 porto, a sta­
tek ruszył w dalszą drogę.

m o n u c
W, dniu ślubu japonka otrzymuje od c a  

swej jedenaście przykazań, których musi się 
nauczyć na pamięć.

Przykazania te dziedziczą się od , cysiąco- 
leei z pokolenia w pokolenie, i każda japon­
ka pragnąca zachować starodawne tradycje, 
stosuje się do nich ściśle.

Przykazania te brzmią:
.1) Od chwili gdy wyszłaś za mąż, przesta­

jesz być córką swych rodziców. Słuchaj <w ii 
teściów swych, jak własnych rodziców.

2) Gdy wychodzisz za mąż małżonek twój 
jest twoim panem. ,

3) Bądź skromną i posłuszną, są to naj 
bardziej cenione zalety kobiety.

4) Pamiętaj byś była uprzejmą dla sw?l 
teściowej.

5) Nie bądź zazdrosną, gdyż zazdrość zo; ' 
ja. miłość moża.

G) Nie unoś się gdy mąż twój jest zagnie 
wauy.

7) Nie mów zbyt wiele.
8) Nie szukaj rady wróżbitów.
0) Bądź oszczędną i pamiętaj 

o swym domu.
10) Nie chwal się nigdy majątkiem męża 

swego. Nie mów o tym majątku w obecności 
krewnych' twego męża. .<

11.) Kio przebywaj w towarzystwie zbyt 
młody oh ludzi, nawet gdybyś ty sama. byk 
młodą jeszcze. Bądź oszczędną. Nie noś sukien 
:i .'.by' krzyczących barwach!

Ktaju&w£zy utwór Annunzia.
Za kilka dni podobno Annunzio wykończy 

:i :wv swe dzieło, które zajmuje go już odda- 
win i nad którem ostatnio gorączkowo praco­
wał. Jak donoszą, hisma włoskie, nowy ton 
utwór znakomitego poety bodzie po&ladał duże 
znaczenie polityczne. Anuunzio dawno już za­
powiadał ukazanie się tego dzieła. Będzie ono

jak dotąd, nie oclc-yfrowano. P. Banerii twier- nosiło tytuł: ..Awanturnik bez awantur*'

Lo t naokoło św iata.
mii w powietrzu.

Po raz drugi zamierzają Francuzi i Belgo­
wie wykonać lot naokoło kuli ziemskiej. Wy­
prawa wyruszy z Londynu przez Francję i da­
lej na wschód aż do Indji, stamtąd przez Kal­
kutę do Burmy, Indochin, Hongkongu i To­
kio. Tutaj zacznie się najtrudniejsza część lo­
tu, mianowicie przez wyspy Kurylsk.ie do 
Kamczatki i dalej przez AJeuty do Alaski. Na­
stępnie przez Wankawer do Kanady, New 
Yorku, Grenlandji i Irlanćlji, skąd przez wy­
spy Far der z powrotem do Anglji. Długość 
całego lotu wyniesie około 33.000 mil i potrwą 
3—4 miesięcy. Parowiec „Frontiersman** już 
stoi gotowy w porcie londyńskim, ażeby pły­
nąć naprzód z zapasami żywności I benzyny, 
które będzie składał w oznaczonych punktach.

M m  s i l i  m 2! f i  Warki.
W stanie Muskegon Ameryki północnej 

pewien fabrykant nazwiskiem Aleurer, którego 
majątek przedstawia miljony d oj arów, rozmiło­
wał się w swej kucharce tak dalece, iż porzu­
cił swą żonę, uzyskał rozwód i ożenił się. ze 
swą ukochaną. Liczy on obecnie 32 lata, a ku­
charka przekroczyła już czterdziestkę. Rozwód 
z pierwszą żoną umotywował tern, że wiek jogo 
wymaga zdrowego i smacznego pożywienia, 
które mu zapewni jeszcze długie lata życia, a 
ponieważ żona jego była niedostatecznie obznaj 
roioua ze sztuką kulinarną i jego w tym wzglę­
dzie wymaganiami, postanowił poślubić ku­
charkę.

Ponieważ kucharka ta jest, rodowitą Niem­
ką, rodzina Meuera — chcąc zapobiedz tomu 
małżeństwu, prowadziła u rządu amerykań­
skiego .usilne starania, by wysiedlono ją z gra­
nic Stanów Zjednoceonych.

W obawie przed pomyślnym rezultatom 
akcji swej rodzny, miłjoner Meuer rozkochany 
w zdolnościach gastronomjczoych gjy.fj fok 
charki, poślubi!  “**•*
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Sanatorjum dla dziennikarzy.
Dnia 3 czerwca i>r. w Zegewoldzie (Inflanc­

ka Szwajcairja) odbyła się uroczystość poświę­
cenia nawege-o loikału sanatorium dla dzienni­
karzy łotewskich w gmachu, dawnego zamku 
Rycerzy Mieczowych, zbudowanego w począt­
kach XIII wieku i niedawno odrestaurowanego. 
Dziennikarze temiu wypadkowi starali się na­
dać charakter jiak najbardziej uroczysty, za­
praszając radę ministrów, ciało dyplomatyczne 
i wiele wybitnych osobistości. Prócz tego na­
płynęła w liczbie paru tysięcy licznemi pocią­
gami specjalnemu publiczność z Rygi i z in­
nych okolic.

Poseł polski p. Jodko przysłał na uroczy­
stość depeszę gratulacyjną.

Depesztę tę odczytano i przyjęto oklaskami.
Tegoż wieczora gromadka dziennikarzy po 

powroeie do Rygi zorganizowała na poczeka­
niu małe przyjęcie w jednej z ryskich restau­
racji, pa którem, z okazji obecności posła Jod- 
ki, wznoszono kilkakrotnie toasty na cześć 
Polski i polskiej prasy, oraz wygłaszano prze­
mówienia. W przemówieniach podkreślano po.-; 
trzebę solidarnej działalności Polski i Łotwy 
■wobec wspólnych wrogów. Pułkownik Grón- 
berg mówił o konieczności wspólnego orężne­
go działania na przypadek zaatakowania. Po­
seł na sejm, były poseł łotewski w Moskwie, 
członek centrum demokratycznego, Wesman, 
mówił o wspólnych węzłach politycznych i kul­
turalnych i nawiązując do swego niegdyś po­
byto. w Polsce, wspomniał, że Polacy, któ­
rzy z nim mieli do czynienia, wiedzą dobrze 
o tern, jak szczerym ich jest przyjacielem,

M, Mii ittiwto [horabie raka.
Pczy innych metalach znajdujących się

Podniesienie uprawy tytoniu w Polsce.
Polski monopol tytoniowy. — Możemy uprawiać średnie gatunki.

Warszawa, 8 lipca.
.Dnia 2 lipca b. r. ukazało się rozporządze­

nie ministra skarbu, mocą którego stworzony 
został statut organizacyjny dla Monopolu ty­
toniowego. Statut tworzy z monopolu tytonio­
wego osobne przedsiębiorstwo państwowe pod 
nazwą „Polski Monopol Tytoniowy".

Nowa organizacja Monopolu tytoniowego 
ina na celu umożliwienie instytucji tej prowa­
dzenie przedsiębiorstwa na zasadach handlo­
wych, jak to przewiduje ustawa z dnia; I go 
czerwca 1922 r.

Na czele Monopolu tytoniowego stoi dy­
rektor naczelny, któremu dodano komitat do­
radczy, złożony z delegatów min, skarbu, min,

K R O N IK A .
REPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO

Wtorek: „Czarownica'’.
REPERTUAR TEATRU OPERA I OPERETKA.

Wtorek: „Frasąuita”.
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA". '

Wtorek: „Jastrząb”.

WRZEŚNIOWA KADENCJA SĘDZIÓW. PRZY­
SIĘGŁYCH.

Jak już donosiliśmy, w ostatnich dniach czerw­
ca br. odbyło się w tut. sądzie okręg. kam. lo­
sowanie sędziów przysięgłych na IV. kadencję, 
rozpoczynającą się dnia 3. września br. Pod prze­
wodnictwem prezesa sądu o. k. Pelca i w obecno­
ści sędziów dra Markiewicza i dra Partaka, pro-

W itaszem ̂  pozy wionm me poślednie miejsce ; R r a s s o n a  j przedstawiciela Izby adwo-
zajmuje miedź. . tkackiej dra Bogdaniego wylosowano następują-;

. .1 tak według Amand Gautaer: Ghleb pszen ; cvej1 ^ dai6w przysw vch: j. Abrabamera, St. 
ny jawiera 4 - 5  miligr. miedzi na kg., żytnia Bursę? A_ Cieślewskiego, L. Danieka, M. Decow-
1—5, ryż 1—6, owies 8.4, jęczmień 14),8, kar­
tofle 1—2,Ś, fasola 11, soczewica 6.8, mleko 
zaledwie ślady, mięso (wołowina) 1 miligram 
miedzi na kg. kakao 9—13, czekolada do 30; 
kawa 6—14 wino 2—4,5 miligr. miedzi na kg.

Do ilości miedzi zawartej w pokarmach do­
dać należy jeszcze jej ślady, pochodzące od na­

biega, S. Figera, F. Fromowieza, W. Zonika, 
H. Lorie, Wł. Lubelskiego, J. Mączkę, A, Michal­
skiego, W. Moszkowskiego, J. Noworolskiego, dra 
Fr. Niżyńskiego, Z. Pająka, St. Papińskie.zo, J. 
Piekło, J. Pobudkiewicza, M. Popławskiego. T. 
Przybylskiego, A. Pułczyóskiego, A. Radwańskie­
go, T. Przybylskiego, A.Lj 1 123456 12345 .2315

czyń miedzianych, używanych do gotowania. g.0 j  Rączkiowicza, W. Rolickiego, a dalej pp. J.
Według tego co poda.e „Presee medicałe“ -  —  -  - -  - ............................... ~ ~
stwierdzono, że miedź jest nieodzownym środ­
kiem przeciwko chorobie raka.

Organizm ludzi nasyca y stale minimalną 
Ilością miedzi ,pochodzącą ż garnków miedzia­
nych; udopomial się powoli przeciwko raikowi; 
obecnie to uodpornienie zniknęło wraz z zastą­
pieniem miedzianych statków emaljowanemi i 
alumrojo ,v«ni. Stąd wzmożenie się dzisiaj raka.

Trzeba więc zapobiegawczo dodawać do 
potraw brakujące ilości miedzi, zwłaszcza oso­
bnikom z o-barcezniom chorobowem raka.

Co do F-tr.śuia raka już etwierdtenego — 
to ilość miedzi potrzebna, So tego przekracza 
fizjologiczną tolerancję narrego organizmu.

m\to i afconi liski.
Marynarze statku „Ali America", którzy 

zakładali kable podmorskie w obrębie portu 
Vera Cruz, zostali napadnięci przez olbrzymie 
rekiny.

Zawiązała się rozpaczliwa walka: kapitan 
statku o .mało nie został schwytany. przez je­
dnego s potworów. Marynarze, zakładający 
kable, pośpiesznie powracali do okrętu. W tern 
olbrzymie morskie polipy przyczepiły się do 
kabla i dostawszy się na pomost, zaatakowały 
marynarzy. t

Po bohaterskiej walce, w której łopaty, 
młoty, topory i noże odgrywały wielką rolę, 
marynarzom udało się zabić groźnych przeci­
wników.

Rychlik, F. Sauer, Z. Siemak, A. Skotnicki, S. Słu- 
żewski, A. Spisak, J. Szarota, K. Waśniewski, F. 
Wojas, A. Wykurz, J. Zbroja. Zastępcami wylosowa 
ni zostali: A. Bednarski, St. Bieniarz, Ł. Łysiak, 
F. Malina, F. Mącznik, J. Miękinia, St. Stefanik, 
A. Surowiecki, J. Wiecheć.

ROZLEPIANIE AFISZY. Świeżo wydanem 
rozporządzeniem przypomina Magistrat stoł. król. 
m. Krakowa przepisy, zabraniające rozlepiania 
afiszów na murach domów, murach parkanowyeh, 
kościołach, słupach, kolumnach, drzewach planta­
cyjnych, kioskach i t. p. ze względu na oszpecanie 
miasta tego rodzaju rozlepianiem plakatów. Ce­
lem odczyszczenia miasta z tych płacht papiero­
wych. Magistrat wystosował odpowiednie wezwa­
nie. — Nalepianie ogłoszeń dozwolone jest jedy­
nie na tablicach, na tep cei przeznaczonych. Nie­
stosujący się zaś pociągani będą w myśf obowią­
zujących przepisów do surowej odpowiedzialno­
ści.

RESTAURACJA GMACHU STRAŻY PO? ■' 
NEJ. W tych dniach przystąpił zarząd budynku 
Straży ogniowej do kompletnego odnowienia ko­
szar. Prace nad tern już rozpoczęto, jak świad­
czy o tern odczyszczona i odtymkowana sień głó­
wna, przygotowana do malowania.

CZYŻBY WYJECHALI Z KRAKOWA? Nie­
zwyczajna to rzecz w naszern mieście, że wczoraj­
szy dzień pozbawiony był wypadków kradzieży, 
rabunków i włamań. Przekonują nas o tern wła­
dze bezpieczeństwa publicznego, które nie zano­
towały we wczorajszym raporcie żadnego prze-

O d  wtorku dlB. 1© d o  n ie d s le f i  d n .  15 Sćpea 8s. r .

M„ W I R Imponujący dramat morski w 5 - s iu  aktach
=  z życia rybaków francuskich s s s s

Wspaniałe zdjęcia i grozą przejmujące widoki bnrzy morskiej. 
Przepiękna gra ftrtystów teatrów francuskich.

przem. i handlu i min. rolnictwa.
Jednym z ważnych zadań tak zorganizo­

wanego Monopolu tytoniowego, będzie podnie­
sienie uprawy tytoniu w kraju, aby przez ko-n- 
sumcję produktu własnego, zmniejszyć wywóz 
walut zagranicę na zapłatę za surowiec obcy. 
Odnośne badania, wykazały bowiem, że w wiel­
kich połaciach Rzeczypospolitej uprawiać mo­
żna doskonałe gatunki ty toniu, które nie ustę­
pują -pod względem dobroci średnim gatunkom 
tytoniu macedońskiego.

Monopol tytoniowy, celem pobudzenia, wię­
kszej własności do plantacji tytoniu udzielać 
będzie, podobnie, jak to czynią -cukrownie, za­
liczek na plantacje.

stępstwa, ni zbrodni. Mimowoli nasuwa się pyta­
nie, czyt nasi apasze opuścili Kraków i udali się 
na „wywczasy" do miejsc letniskowych i kąpie­
lowych?

ZE SP O R T U .
Zawody pływackie o mistrzo-wstwo Pol­

skich Akademickich Związków Sportowych 
odbyły się w niedzielę dn. 8 bm. w pływalni 
PaTku Krakowskiego w obecności licznie ze­
branych przedstawicieli kól uniwersyteckich, 
świata sportowego i wytwornej publiczności. 
Zawodami kierowali z ramienia Związku Pływ. 
i Ak. Zw. Sport. pp. prof. dr. .Wal. Goetel, 
Dr. P. Baszkoff, Szumski, Bachor, Szatkowski 
i W-ołkoiWski. Pizy dźwiękach muzyki wojsko­
wej rozpoczęto zawody wyścigiem sztafeto­
wym 4X50 m. panów styiem dowolnym. do 
którego stanęły drużyny A. Z. S. Warszawa 
(Semadeni, Moritz, Pa weki, Lipiński) i A. Z. S. 
Kraków (Baszkoff Eug., Swiszcaowski, Wą- 
teeki, Ferens). Drużyna warszawska w zacię­
tej walce zwyciężyła długością ramienia w cza- 
się 3 min. 44 sek. Dalsze wyniki przedstawia­
ją się następująco: 100 m. panowie styl do­
wolny: Moritz A. Z. S. Warsz. 8.04“. 200 m. 
styl klas, .panowie: Ferens A. Z. S. Kraków 
3.56‘ w pięknej formie. 100 m. styl klas, panie: 
M. Meyerówna A. Z. S. Kraków 2.15‘4 \ 400 m. 
styl klas. panie: Ir. Popieló wna A. Z. S. Krak. 
9.32‘2“. Oba zwycięstwa odniesione nad pierw­
szą pływaczką Warszawy p. Bystrzyńską. 
Sztafeta pań 4X50 m. styl dow. drużyna pa.ń 
AZS. Kraków: Dawia-owska, Królówna, Estrei- 
eherówna, Witkowska, .3.49'. Doskonały czas 
w porównaniu z czasem sztafety męskiej z War 
szawy. Skoki: Swis-zczowski AZS. Kraków I. 
miejsce. Górował on nad swoim przeciwnikiem 
warszawskim poprawnością i estetycznem wy­
konaniem skoików obowiązkowych.

Obserwator.
Kolarstwo.

W dniu 15 lipca b. r. o godz. 8 rano Sek­
cja Sportowa Tow. Rzpmieśkiiczego „Resur­
sa" w Łodzi urządza z polecema Związku Pol­
skich Towarzystw Kolarskich wyścig szosowy 
1U0 kim. o tytuł Mistrza Szosowego na woje­
wództwo Łódzkie. Wyścig ten odbędzie się na 
dystansie Krzywię—Stryków—Głowno—Ło­
wicz, z półmetkiem na szosie piątkowskiej. 
Start i meta w Krzywiu.

Bieg dostępny jest tylko dla członków 
zrzeszonych w Zw. P. Tow. Kolarskich.

Szosowy kolarski wyścig dystansowy Ber­
lin—Reinsberg—Berlin na przestrzeni 185 
kim. wygrał po zaciętej walce ze 105 współ­
zawodnikami F. Lemberg (Berlin) w czasie 6 
godzin 31-m. 4 sek. Podobny wyścig Biele- 
feld—Hannower—Bielefeld, przestrzeń 210 
kim., przy 150 startujących, wygrał F. Waber- 
cek (Berlin) w czasie 7 godz. 18 min.

PIŁKA NOŻNA ZAGRANICĄ.
Wiedeński „Spcrttagcklatt" podaje cieka­

wą tabelkę wpływów, pieniężnych, jakie osią­
gnięto za. bilety wejścia na mecze bokserskie 
w Ameryce. Najwięksi;cm powodzeń:era cie­
szyło się dotąd spotkanie Deincsey‘a z Cr.rpcn- 
tierem, z którego przedsiębiorcy zebrali 
1,626.580 dolarĆT. Woc-óie poniżej lOOTCiń 
dolarów wpływów na meczach takich nie bywa 
(10 miliardów naszych marek).



Sir. 10. JtONIBG KRAKOWSKI" Nr. IGO,

Klęska Pogoni w Zagrzebiu.
Z&jnsefe. (PAT).

W niedzielę odbyły się tu  zawody między 
lwowską „Pcge-nlą,14 a ikil/ubem aportowym 
„Kask". Lwowianie byli znacznie słabsi i  mu­
sieli pogodzić się z ciężką porażką w stosunku 
0:1 (5:0).

Kraków.
Akcje. Cyfry podane w tysiącach marek 

polskich.
Polskie TW . handlowe
Pliarmą
Bracia Rohiiocsy 
Polski Glob 
Żegluga Polska 
Zieleniewski 
H. Cegielski 
Parowozy 
Trzebinia maszyny 
Pocisk
Górka cement]
Sdersz&ńsMa nakłady góinkae 
Tepege
Polaka nafta
Pokucie
Ojkoa
Pecet
Strug
Syndykat koszykarski 
Tncebiańa tłuszcze 
Kmkus 
Ch odorów 
'Ćmielów
Elektrownia Siersza 
Potoki Bank przemysłowy 
Bank Małopolski 
Ziemski bank kredy towy

28.5-r-34 
68—73 
112—17 
4—4,5

6.5—7,5 
640—725

78—90 
'67—70 

110—120 
85—100 

700—800 
600—690 
250—300 
■ 75 -S 5  
39,5—42 

, 320—400, 
23—22 
80—85 
50—51 

210 
62—70 

385— 425 
95—105 

40—47 
29—31 
35—48 
23—24

Bank komercjalny \4
Bank •związku spółek asiróbk. 310— 350.

Wsrasawa. (PAT).
Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych 

110.000, sp. 111.000, kupno 1G9.U00; marki 
niemieckie 0.53.

Czek?. Belgja 5375, sp. 5425, kupno 5325; 
Berlin 0.54, sp. 0.55, kupno 0.53; Gdańsk 0.55, 
p. Ó.55, kupno 0.53; Londyn 506400, sprzedaż 
511400, kupno 501400; Nowy York 111.000. 
-p. 113.000, kupno 110.000; Nowy York dro­
bne Bp. 101500, kupno 109500* Paryż 6400, &p. 
6460, kupno 6340; Praga 3350; Szwaj car] a 
18850, sp. 19040, kupno 18660, Wiedeń 149, 
sp. 150, kupno 148; Włochy 4675.

Papiery lokacyjne. Miłionówka 1750, kupno 
1650; 4 i pół proc. tow. kred. ziemskie za 100 
rubli 4700, sp. 5000, kupno 4600; 5 proc. mia­
sta Warszawy 400, kupno 350; pożyczka zło­
żowa 87500.

żury di. (PAT)'.
Zamknięcie giełdy. Berlin 0.0022; Holandja 

2291/4; Nowy York 58*3 8/4: Londyn 26.75; 
Paryż 38.87; Medjołaa 24.75; Busłapenzit
0.08 3/4; Bukareszt 2.85; Belgrad 6.15; SofjaT 
5.90: Warszawa 0.0050; Wiedeń 0.0084 7/8; 
ousta. korona stompi. 0,0083.1/4
ZIEMIOPŁODY.

Kraków. W rys. Mkp. Pszenica 510 loco 
Przeworsk, żyro 305—310, owies 320—330, 
kasza hreczana 550. Tendencja nieustalona,

Kraków. Ckromkali 40000 za kg. nigrozy- 
na marki Bayera 4 złp., ezernidło chromowe 
badeńskie 90000, ałun zwyczajny niemiecki 
5500, ałun chromowy 22000, oropon do bajco­
wania skór 2.50 złp. za kg., płonny ekstrakt 
ąuebraohowy 18000, płynny ekstrakt dębowy 
jugosłowiański 6.20 złp., płynny ekstrakt ka­
sztanowy 43—44 proc. 6.20 złp. za 100 kg., 
olej kid finisbing 50 zip. za 100 kg., olej ture­
cki zagrań, 30000, łój za.gr. 28000, cukier gro­

nowy 50 złp. zą 100 kg., siarczek' skoncentro­
wany 40 zip. za 100 kg., chlor barium 50 złp. 
7,3, 100 l;g., antiehlpr S500 Alp., kwas siarkowy 
8000—4000, alkohol metylowy 2000 za kg., 
degras czeski 22000 za kg. Tendencja mocno, 
z powodu zwyżki obcych walut. Na rynku gar­
bników daje się zauważyć stagnacja.

Maier}aiy piśmienne. Papier austriackiego 
i czeskiego pochodzenia, towar oclony i ubez­
pieczony, za kg. loco Kraków: papier piśmien­
ny I k i  (bozdraowny) 20.000 — ńredn. gat. 
(prawie Itózdiraewny) 14000, satynowany dru­
kowy 9200, niesatynowsny 7000, książkowy 
24000, konceptowy 9200, afiszowy 12600, ko­
lorowy okładkowy 12400, listowy 16700, bi­
bułkowy w nolikach za rolkę 4800, papier je­
dwabny za ry zę 148.000, gazetowy 7000, rota­
cyjny 6800, pakowy kraj. szary 620C, pakowy 
ŁĆoiuiowy 6800, suposńoff czeski 13000, karton 
kołor. pocztówkowy 43000, akowstnowy 
25000, tektana) 4800.

Obroty papierem słabe, gdyż .wysokie ce­
ny wstrzymują cdfokfficów od kupno. Dowóz 
papieru meanioddpgio ustal zupełnie, ponieważ 
dawniej papier ten nabywano za majtki niem. 
obecnie zaś ustanow iono ceny iw dolarach tak, 
że aproiwauząone do Italski lieopłaca się. Cłę 
od papieru ssoBtaio podwyższone % dniem 21< 
VT. for. o 97%, jedynie papier gazetowy, rota­
cyjny, konceptowy, średn. gaiu, satynowany 
i niesatyuownny zatmyjnaly, cło ulgowe w! da­
wnej wysokości.

Bydło. Za kg. żywej wagi. Stadniki 7500—- 
11000, wolv 8000—11400, krowy 7300— 
11800, jał&wki 7400—11400, cielęta 7290— 
12000, ruarogadma ,;13000—16000, *—• MteJ 
wagi 17500—200007 Spędzopo ogółem w osta­
tnim tygodniu 3666 szeutk.

Poznań. W tyu3. łlkp. Zytc 250—260, owies 
260—275, mąka żytnia 360—390, ospa żytnia 
i pszenna 130. Inne notowania bez zmiany, &j- 
tuacja bez zmiany, usposobienie słabsze.

Staropolskie zwyczaje
sMiłaJMlSi : : HSMrffl fifl flffetoifffi

Jak  sSę zagaja walne zgromadzenie. — Y/pis 
cczat — Wyzwoliny aa czeladników. — Przy­
sięga nowego mnjetro. — Jodyny cech kra­
kowski, który zwyczaje te po dziś dzień za- 

* chował.
'Kraków, w lipom 

(—) Tempera muitamtnr et nos mutamur 
cum plis... Czasy zmieniają się i my zmieniamy 
się wraz z nimi. — powiada storo przysłowie, 
a jednak tetnieją dziedziny życia społecznego, 
w iktóryeh stare tradycje i zwyczaje pielęgno­
wane są i zachowywane ze szczególną pieczo­
łowitością. Do jednych z ta ł ich dziedzin nale­
ży życie cechowe. Co prawda me wiele już ee- 
chów w Polsce zachowało w swej nieskażonej 
szacie sitaro zwyczaje — przyszły lata klęsk, 
kryzysów i dzaś do wyjątków należą te cechy, 
w których starm potoki zwyczaj święcony jest 
jak za dawnych czasów.

Uniiikaitiem na tern. perlu jest dziś jeszcze cech 
rzeźoSków i masarzy na Kotłowem w Krako­
wie. Piękne, eta-ro-polskie zwyczaje używane 
zwłaszcza przy przyjmowaniu nowych człon­
ków do cechu, wyzwolinoch. czeladników 
i przyjmowaniu uczni zachowuje cech ze sz-cee- 
gólnem pjetYzmera. jako wspomnienie dawnych 
czasów i sławy starego cecha rzeżnickiego na 
Kotłowem.

Jak  wiadomo w dawnych Czasach istniały 
na terenie dzisiejszego Krakowa 8 osobne ^mi­
ny: Kraków, Kazimierz i Kłeparz. T p y  też by­
ły wówczas cechy rzeźni cłde. Dzisiejszy cech 
rzeżników i masarzy na Kotłowem jest sipadlko- 
biercą cechu krakowskiego i jedynym z pośród 
wszystkich innych cechów Iaakow'dkich, który 
zachował te  stare zwyczaje.

Otwieranie przez starczego CecKu walnych 
zgromadzeń odbywa zawsze według prastarej 
foimyły.Wszyscy zajmują miejsca przy stalach 
w okrąg, pod SEtemdaraini zaś i herbem cechu 
zasiada starszeństwo.

Starszy cecha powstawszy t^syiwa się w te 
słowa; _ _  _

— Niech bęaaae pochwalany Jezus Chry- 
fitsist — Odpowiedzaaao n u  chórem; <

Starszy cechu: Pyton się Szanownych’ Pa­
nów, czy mam, sesję gaić?

Odpowiedziano mu: Prosimy, wedle stare­
go zwyczaju,

Starazy cechu: A więc gaję ją w imię Boga 
w Trójcy Świętej Jedynego. W imieniu Najja­
śniejszej Rzeczypospolitej Polskiej, w przTto* 
mności Pana komisarza N. N. od władzy wyde­
legowanego, w obecności gości i Was, Panów 
współbraci. Co będziemy mogli, to pogodzi­
my, a  czego nie — to odeślemy dó władzy 
wyższej.

Pytam się Szanownych Panów czym słu­
sznie sesję zagaił?

Wszyscy: Słusznie.
Starszy cechu: Niech będzie pochwalony 

Jezus Chrystus!
iWszyścyi Na wieki wieków! Amen. ' 
Wszyscy siadają i rozpoczyna; się bdcteTf 

watrie sprawozdań i asowyco*, gospodarczych 
ItcL

W dalszym ciągu następuje umocayslty wpos 
uczni. ^

Na salę wchodzą uczniowie, którzy skło­
niwszy się nisko starszeństwu klękają i mó­
wią kolejno „Ojcze Nasz“, „Zdrowaś Marjow 
i „Wierzę w Boga“. Następnie zapisuje się ich 
nazwiska a starszy objaśnia; że z chwilą tą 
przyjęci zostali na uczni i upomina, by sprawo­
wali się porządnie, wypełniali awe obowiązki
i słuchali majstrów. W czdsie przemowy star­
szego loży zwykle na stole tradycyjny kańczug 
ze skóry, którym w dawnych czasach karano 
nieposłusznych nożni. Po przemowie starszego 
uczniowie skłoniwszy aię nisko zgromadzonym 
opuszczają salę.

Ceremonjat yyzwoPaowy uczni na czela­
dników; byl również zachowywany wedle sta­
rych zwyczajów. Po 4-letniej praktyce uczni 
poddaje się 2 egzaminom: praktyczne mu i teo­
retycznemu w obecności specjalnej komisji, na 
wainom zaś zgromadzeniu odbywa eię uroczy­
ste wręczenie ozeladnikom nowym świadectw, 
Starszy zachęca ich do' pracy, kształcenia się 
dalszego, upomina ich itd. Jednocześnie star­
szy czeladnik, przewodniczący stowarzyszenia 
czeladników zaprasza młodych wyzwolonych 
już czeladników do gospody czeladnej ua za­
bawę.

Pięknym jest zwyczaj przyjmowania czeła- 
cteńkai n* majstra do cecho.

Na ia lę  wchodzi dwóch majstrów prowa­
dząc pod ręce czeladnika i stanąwszy przed 
stamszeńscwem pnaedatawiają go zgromadZOr 
nym. Wówczas zś.ąiytu je starszy przybyłego;

—• Czego poa sobie życzy?
Przybyły czeladnik odpowiada:
— Łaski Pana Boga , Pana komisarza. Pa­

nów Starszych i wszystkich obecnych Panów, 
bym mógł być do grona Panów przyjęty.

Wówczas na polecenie starszego obraca aię 
czeladnik do zgromadzonych członków cechu, 
a starszy zapytuje zgromadzonych, czy nie ma­
ją jakich zarzutów przeciwko niemu ora-z czy 
zgadzają się na przyjęcie go do cechu. W ra­
zie Skargi, czeladnik zmuszony jest oczyścić 
się z winy i ewentualnie wyjaśnia zarzuty.

Następuje ceremorja przysięgi. .
Czeladnik klęka przed stołem, o*, którym 

pomiędzy dwoma zapalonemi świecami leży 
krucyfiks ł złożywszy dwa palce na krzyzu 
głośno puwta.rza za, podstarszym rotę pzysięgi:

— Ją, N. N., przysięgam w obecności Ro­
gal. Starszych i przytomnych Panów Majstrów, 
iż chcę i jest moją nieodzowną wo!ą postać 
w tymże Szanownera Zgromadzeniu współ­
członkiem, każdego jednako asanowaC, tak bo­
gatego jako i biednego, tak przyjaciela jako 
i obcego, żadnemu nie sprzyjać podług woli 
Jego, lecz ' sprawiedliwość zachować, praw 
Zgromadzenia bronić, posłuszeństwo tak Wła­
dzy, jakoteż i Panom Stairszym Cechu wyko­
nać, podstępów żadnych w kupnie bydła
i. trzody nie ro-bić, słowem tak się sprawować, 
jak na uczciwego i dobrze myślącego ofoywatte* 
U wypadai, co że wykonać chcę ł j e s t  życze­
niem moim.

Tak mi dopomóż Panie Boże i niewinna Sy­
na Jego Męko!

Po pawysiedze młody majster otrzymawszy1 
życzenia od starszeństwa i Ttomisarsa! Obchodzi 
wszystkich zgromadzonych, witając się z każ­
dym z osobna.

Istniał dawniej zwyetzaj, że każdy nowo- 
wstępujący prócz siklndek kupował wachlę fdn- 
żą świecę woskową do ka.płicy cechowej), 'Dziś 
zwyczaju togo chwilowo zaniechano.

Następnie - również wedle tradycyjnego 
zwyczaju odbywa się przyjęcie, którego koszta 
pokrywają mowowstępujący dio cechu majstro­
wie, gtabugRijąc jednoozośnie zebranym.
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31 •  tłumaczył W« N.

do okienka, mówiłZwracając się zad
* ironją zwycięzcy:

— Mój niewinnj fculipanisto, mój łagodny 
uoaony.., Ty ohoeisz mnie zannomować, wyto­
czyć ze mnie krew? A moja córeczka ma ci 
pomódz w tych szlachetnych ??miarachr Jezu­
sie, gdzie ja jestem? W jaskini łotrów? Pan 
gubernator dowie się o wszystkiem zaraz rano 
a J. K. Mość Statuder d-owib się .jutro. Znam 
dobrze przepisy. Artykuł szósty mówi: „Kto­
kolwiek podniesie bunt w więzieniu..." Oh, mój 
ptasnm, tym razem nie ujdzie ci to na sucho 
i nie skończy się tak, jak na płaca w Buiten- 
hof. Gryź- paznokcie do krwi. jak niedźwiedź 
w klatce, nic ci to nie pomoże. A ty, turka- 
weczko, przestali szlochać. Już nie będziecie 
mieli sposobności buntować się przeciw mnie. 
Zejdź na dół, córko wr-odna, a z tobą, panie 
uo sony, do widzenia, do wiKtee-nia!

Róża przygnębiona bojaźnią i roznaczą 
przestała jeszcze ręką pocałunek więźniów.” 
i  zawołała:

— Nie tr*ć nadziei! ■
Pocze®, zbiegła ezyfolo *e chodów, a’ za 

nią stąpał wolnym krokiem Gryfus, klnąc i zło- 
rąeoząę obojgu.

Reee Eomoljusza opuściły kratę. Ostatnie 
przejścia wyczerpały jego siły. Osunął się na 
ziemię, szepcząc;

—■ ShrjJzioup mi go skraoiiono...
W tym czasie BoxtA osłonił starannie pła- 

SŁOzem skradziony tulipan i siadł do bryczki, 
oczekującej nań w Gorkum. Odjechał, nie po­
żegnawszy ~ię zt. swym serdecznym przyjacie­
lem, Grjfusem.

Jeeh ił wolno, nie chcąc narażać na wstrzą- 
fcilenia kwiatu przedstawiającego wartość stu 
ty ręcy  złotych W Delft kazał zrobić pudło, 
wyścielone 'świeżym mchem i umieścił w niem 
doniczkę. W ten spoBób kwiat był zabezpie­
czony pd wstrząśnień i miał dostateczny przy­
stęp powietrza, a więc Boxtel mógł jechać zna­
cznie prędzej.

NazajuTz rano przybył do Heblem, zwjŻo- 
ny wprawdzie lecz tryumfujący. Dla, zatarcia 
wszelkich śladów, zmienił doniczkę, a dawną 
stłukł i kawałki jej wrzucił do wody. Zatrzy­
mawszy się w obeTzy, napisał list dó prezesa 
T^warzysi wa ogrodniczego, ie  przybył do Hrr- 
lem z czarnym tulipanem i tam czeka na od.-, 
rowiedź prezesa.

PREZES VAN HEIlYEEŃ.
Opuściwszy Kornel juusza. Róże, iczynil? po­

stanowienie: Albo odzyska ukradziony przez 
Jakóba tulipan, albo nie zobaczy się więcej ze 
swym ukochanym. Pojęła rozpacz więźnia po 
stracie podwójnej: tulinanu i Kochanki. Wo­
bec tego, że Gryfus odkrył ich miłość, dalsze 
odwiedzanie więźnia byłoby już plajrożliwem; 
kradzwz czarnego tulipana pozbawiava go na­
dziei, którą żył od-siedmiu lat.

Róia należała do tych kobiet* którerai 
W3trzą?Ł drobnostka, ale któro w wielkłem nie- 
szo*ęściu nabierają sił ’ znajdują w sobie wy­
trwałość potrzebną do zwalczania go, do zna­
lezienia środków zaradczych.

Wróciwszy do swego pokoju. E?ża raz 
jeszcze przeglądnęła wszystkA katy, jak gdy­
by nie wierzyła, że kradzież '^toinie popel- 
niono, jakby się chciała otrząsnąć z przykrego 
‘SUU. Ale smutna rzeczywistość móyiła, że tu- 
lipąnu niema.

Róża zwinęła szybko trochę potrzebnych 
fzeczy w zawiniątko, wzięła 800 złotych, które 
stanowiły jej cały majątek. uKryła starannie 
ha piersiach nasiennik, zamknęła drzwi na 
Muez i pobiegła do furmana celem najęcia 
bryczki.

NAstety furman posiadał tylko jedną bry­
czkę, ktÓTą, jak oświadczył, najął u niego 
wczoraj wieczorem p. Jakób. wybierający się 
do Delft.

Cóż było robić? Róża, zdecydowała się je­
chać konno; właściciel, znający -ją bardzo dó­
br;,©, chętnie zgodził się. na wypożyczenie jej
yicrzehowca.

słańcai z listem. Miałaby przynajmniej w dro­
dze opiekę i pomoc.

Rzeczywiście o mili; ' kówenstein logo- 
rola młodzieńca, oćebia,. , niego list, który __
o.™cnie był już bez war uiści i wytłómaęzyłą, . . , . ..
co zmusiło ją do podróży. Młodzieniec nie od- «***■*/ * w sPrawł® ozam^ °  tullPami? 
mówił swej pomocy,

czego, toteż odmówi1: przyjęcia jakiejś tam 
nieznanej dziewczyny,, panny Gryfus.

Róża nie zraziła się tem i rzekła do służą.-!

— Powiedz swemu panu, że przyenodzę 
pomówić z nim o czarnym tulipanie.

Te dwa srowa wywarły magiczny skutek. 
Po chwili wyszedł ze swego gabinetu Van Ee- 
rysen, nLki, chudy, podobny do zwiędłego 
kwiatu. *

— Cóż mi panna masz do oznajmienia —

a opierając się o kulę 
siodła, szedł szybkim krokiem obok konia..

Gryfus nie domyślał się nawet, że Róża 
mogła opuścić dom. Cieszył nie, że ją nastra­
szał i akładał sobie w myśli całą historję, 
którą opowie Jakóbowi. Ojciec nie widywał 
się zwykle z córką aż podczas obiadu. I dziś 
było tak samo. Gdy jednak nie zjawiła się 
przy stole, pomyślał, że się obawia, posłał więc 
strażnika z poleceniem, aby Róża natychmiast 
przyszła.

Ten wrócił z oznajmieniem, że panienka nie 
tylko nie chce otv orzyć, ale nawet nic nie od­
powiada.

, Rozgniewany Gryfus udał się sam do po ■, 
ko.u Róży. Krzycz.il, prosił, obiecywał prze -j 
baęzenie. i

Ale z pokoju nikt mu nie odpowiadał.
Przerażany, pobiegł po ślusarza, a gdy 

otwarto drzwi, Gryfus''stanął równie osłupiały, 
jak; poprzednio Róża, gdy nie znalazła tuli- 
panu.

Postanowił prosić o radę Jakóba, ale tu 
spotkała go nowa niespodziaak?:

Jakóba również nie było. Wyjechał.
Czyżby mu porwał córkę?
Wnet jednak dowiedział się prawdy: M- 

kób wyjechał osobno bryczką wcześniej, a pa­
tem Różp, konno.

Wróciwszy de więzienia, Gryfus udał się 
do Korneijusza, by puścić wodze swej bezsil­
nej wściekłości. Więc Rył więźnia., obiecywał 
mu przeniesienie do pouzienmegc lochu, a na- 
wet chłostę.

Korneljuśz nie odpowiadał na obelgi. Był 
już obojętny aa wszystko, złamany, martwy, 

ii
Odpocząwszy godzinę w Rotrerdamie, Róża 

przybyła na noc do Delft, a rano stanęła 
w Karlem, w cztery godziny po Boxtolu.

Kazała się natychmiast zaprowadzić do 
burmistrza.

Yan Herysen zajęty był ważną czynnością: 
pisał sorawozdanie dla Towarzystwa ogrodni-

— Tak, panie, chcę o nim mówić.
— Proszę, słucham 
•—■ Stało się wielkie nieszczęście.., 
i— Cóż takiego?
— Skradziono mi go.
<— Czarny tuli pan?
—- Tak jest. '

- — Czy wiesz, kto jest sprawcą?
— Domyślam się, lecz nie śmiem’oskarżać.
— To, co mówisz, da się łatwe sprawdzić.
— Jakim sposobem?
— Zapewne kradzifeż popełniono niedawno 

złodziej może być błizko.
— Skąd pan wiesz o tem? 
r—! Gdyż przed dwiema godzinami widzia-

jłem czarny tuiipan.
— Gdzie?
—I Zdaje się, że u twego pana.
— (J mego pana?
— Tak, u Boxtela.
— Nie znam zupełnie tego uazwiska,
— Nie wiesz, ktc jest pan Bostel, a iwier- 

dzkz, żeś miał czarny tulipan.
— Chyba istnieje dmgi,
— Zaperrne, gdyż jeden widziałem u palia 

Boztąia.
— Papie, ulituj się, powiedz, jak fen kwiat 

wygląda?
— Czamy, bez najmniejszej skazy.
— A ten pan Eoxtel, który mieni się być 

właścicielem...
— I który jest nim rzeczywiście... :
— Czy jest szczupły?
— Tak jest.

■ — Łysy, zgarbiony, z krzywemi nogami?
— Widać, że przecież znasz pana Bontela. 
-— Czy kwiat jest w donicy z błalo-niebie-

skiego fajansu w żółte kwiaty?
— 7'egu już nie pamiętam.
*— Ranie! To jest ten eam tuiipan, ktÓTy 

mi skradziono. Tak, to moja własność, żądam 
jego zwrotu.

— Ho, ho — mruknął Herysen — Więc 
panna żądasz tuhpanu pana Boxtela? Trochę, 
za wielki! zuchwalstwo. (C. d. u.).

bH

dokument demaskujący wodza kolszewizmn. — Trocki a g e n te n  ■ w e 
Wiedniu, ■ — Fakowski jjiko gruba ryka wśród agentów aastrjackicii

na Balbanie-
Publicysta’ rosyjski Grzegorz kleksiński, 

niegdyś socjalisi/czny poseł dc Dumy, w  ksią­
żce swojej p. t. „Od earyzmu do komunizmu"
(świeżo wydana w Paryżu po franOóoku „Du 
Tsarisme au . Commuiusme"), przytacza dowo­
dy na to, że rrucld-Bronstdn Śimyi także Au- 
strjl jako agent policji austrjackiej.

W archiwach byłej „Ocłuany" rosyjskiej, 
zgromadzonych jeszcze przez „wysokiego ko­
misarza politycznego" rządu prowizorycznego', 
socjalistę Swatikowa, znajdują się dbkumenty 
stwierdzające, że przyszB szelowŁę bolszewi- 
znrn jpLemn, Zinowiew, Tmćki itp.) n a i i lk a  
lat przed wujną pozostr wali w stosunkach z 
władzami tych państw, które w 1914 r. wypo- 
wiedziąly wojnę Rosji. Pomiędzy tymi doku­
mentami znajduje się jeden, w którym mowa 
o działalności Trockiego w Anstrji, w której 
stolicy osiadł w lutym 1911 r.

Trocki redaguje w Wiedniu pismo p. f. 
„Prawda", które rozpowszechniane jest przez 
niejakiego BmndA, kierownika „Księgarni lu­
dowej" " („Volksbuchhandłung"), będącego 
igelitem policji politycznej austriackiej.

„Bronstein — głosi cytowany dokument — 
staje się sani ag©r.t®ra służby pdlitycwjej^w pa 

|  żdnsmlkn 19ft r. i polne** 200 koron miesśę-
R5ć? śpieszvf»- się, %  doścignąć swego po- ezuie. Idzie on tu t »ka w rek© z Rakowskim

(dzisiejszym szefem rządu sowieckiego na Ukra 
inie), który by! Jednym i  główniejszych agen­
tów policji politycznej austrjackbj na Bałka­
nach. Bronstcia -ązostawal na stanowisku a- 
genta do 6 listopada 1914 r„ do czasu słowem, 
kiedy reąd anstrjaóri wysłał go do Paryża. 
Należy fcaznaczyć, że mógł on przebywać. 
w 'Wiedniu przez trzy miesiące po wypowie­
dzeniu wojny, nie bętRc przez nikogo niepo­
kojonym jChocinż był poddanym rosyjskim".

Od 20 listopada 1914 r. Trocki przebywa 
w Paryżu,, gdzie staje na czele defetystów ro­
syjskich i francuskich. W Paryżu, zakłada Tro­
cki pismo „Nasze Słowo", orgau pokoju za 
wszAką cenę. w Którym często broni Austrię. 
Patrzał na to cierpliwie rząd francuski, dopie­
ro bowiem w listopadzie 191G r. „Nasze Sło­
wo" zostało zawieszone, Trocki zaś wydalony 
z granic Francjf. Szwajearja- i Hiszpania nio 
chciały go przyjąć, udar się więc dc- Stanów 
Zjednoczonymi, W chwali przybycia do Madry­
tu, posiadał Trocki 15? franków, dodać przy­
tępi trzeba., że pismo wydawane przez niego 
w Paryżu było subwencjonowane przez Ra­
kowskiego i Parvus‘a, słowem przez agentów 
austrjacko-piemfeokich.

Oto- parę faktów % ..bajecznej" karjery je­
dnego z wodzów Rosji sowieckiej.
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Oroszenia zNiemien przez 
f biuro ogłoszeń ,tk̂ «.Elcc 
i) ^ o » « e ń  iscb E e r l ln  SW. 
|j @£, ficuenburrersircsse 4. o u t m z m m od godziny 9 —1 w połu­

dni* i od godziny 4—7 
wieczorem.

C E N Y  €  G Ł O S Z E Ń :
Ogłoszenia

Ogłoszenia zagraniczne 106% d ro ższe —  (Za terminowe zamieszczenie wszelkich ogłoszeń Aduinistracya nie odpowiada) •

drobne o treść’matrymonialnej Mk. 1PO 
- wiersz milim. po kronice Mk. 3000
50%.

Ceny powyższe ob o w. od dn. zmiany w nagłówka

WoSr.e posady |

ABSOLWENT szkoiy 
* » werkmislrzów posia­
dający praktykę w ślusar­
stwie, tokarstwie, oraz 
instalacjach gazowych, wo­
dociągowych, władający 
językiem polsjdm iniemiec- 
idm, obejmie posadę zaraz. 
Zgłoszenia pod , Rutyno­
wane siła1- biuro ogioszeń 
Hupczyca, Jagiellońska 7.

1929

Kupno

KUPIĘ starsze anto oso­
bowe, opis, cena u 

Adr. I Pindur, Cieszyn 
Nowemissto 12. 1864

l  ’ UPIĘ pensjonat w Kra- 
kowie. Opis z-podaniem 

ceny nadesłać do Admi­
nistracji „Gońca Krak.“ 
pod „Ryzykant11. 1902

Różne
y  GUBIONĄ kartę zwol- 

nienia od wojska na 
nazwisko Andrzej Arma- 
ty3 — Nowa wieś unie­
ważnia się. 1930
|  JNIEWAŻNIA się ksią- 
» ' teczkę wojskową na 
nazwisko Piotr Michaluk 
wystawioną przez P, K U . 
Kraków. 1931
MASZYNĘ introligator- 
*"■ (ką szyjącą drutem 
sprzedj  okazyjnie Spau- 
lang Kraków, Rynek gŁ 10

^AKOPANE. Kcncesjono- 
wane Biuro sprzedaży 

nieruchomości „Panta* ma 
do sprzedania domy, wille, 
pensjonaty i parcele eu- 
dłfwiane Na żądanie udzie­
la się informacji bezpła- 
tnic, Na odpowiedź załą­
czać znaczld pocztowe.

c T A R U S z K A  78 letnia 
wdowa po urzędniku 

ciężko chora, pozostająca 
bez środków du życia pro­
si o wsparcie. Łaskawo 
da-id przyjmuje Adm. 
„Gońca Krak.“ pod K. A..

K a m ien ica  ii piętrowa
w Krakowie blisko 

dworca i plant za 450 
milj. zaraz dn sprzedania 
Adres wskaże Reklama 
Pomorska Toruń, Stary 
Rynek 13. 1816

OOTRZEBNY Jest duży 
piat ua skład, żelaza 

Pomieszczenie potrzebne 
conajmniej 10'JO ton. Poste 
restante „firma zapewnio­
na” Kraków, Główni 
Poczta.

Z A W I A 9 0 M  I E NI S
p o e t c e  d o  t a r k . w ia t io m o l t ' ,  iż  sS estarc  a ■» 

lafco KispoRcwo ©sm sferaynkarati:
NAJNOWSZE BUTELKI FASONOWE BO UKIEBÓW

c z y s te j  k iM u ta łc  w o j  b ia ło ś c i  (n a  ż ą d a n ie  Ceż j  f  rm  p a -  
t e n to w a n e )  W z o r y  b e z p ła t n ie  d o  d y s p o z y c j i

Ł ó d ź J ,  F 5 J R S T
Zakątna

Ł ó d t
1835

M A M I E N I E  Ż Ó Ł C I O W E  cholekTnaza Ń. Nlemojowskiego
KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bo­
kach i dołku podserccwym (gdzie schodzą się żebra). Pobo'ewama w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. 
Uryna ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie 
gażami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas 
ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozcł odzi ku stronie tylnej — pasie — krzyżu i sięga 
aż pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz ból w ple­

cach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka.
Fłiźszych informacyj udziela Aptekarz-fizjolog N . NHEIHOJEW EKI, W a r s z a w a ,  N o w y  Ś w ia t  N r  5 .

rr-.rr iCinnnnnaEJGoao jUf  jŝ BHSaaaaaDi DOOOClLi n n r n n naaocac □□PEECOTTlTli□caaa - i T y n

Ogrodzenia niotylko tańsze od drewnianych 
— —  lecz estetycznlejsze i trwalsze. — ...
K o m p le tn e  o g r o d z e n ia  z  i t c t k i  d ru cian e?  z w y k łe  i ę z c ła b n e  w r a z  z b ra m a m i  
a furSem l, ja k  r ó w n ie ż  o g r o d z e n ia  k o m b in o w a n e  z  d r u te m  k o lc z a s ty m , p o le c a :

FIR M A  W . KUCHARSKI Sp. Akc.
» r« sk ó w -P o d g ó rz k )  R o tn a u c w ic r a  K r. 5  TaEaff. 3 7 7 . Adr. Tel. „Metalgor“. 

Ccstawa szybka, duży z&pas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie. 1433

u “ C, -
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Psm onika Fabryka Samochodów, M otorów  i Maszyn
B r a c ia  C I E R P I Ą Ł K B W S 3 Y

Telefon 1471. TOP.UŃ, Chełmińska szosa 33. Telefon 1471.

L«!
£ ;

I

Największe przedsiębiorstwo fachowe w tyra rodzaju w zachodniej 
Polsce. — Własna frezarnia. — Zakład spawania autoger.em.

Fabryka jest w stanie wykonać w e własnych zakładach i bez obcej 
pomocy w doskonały pod względem technicznym sposób każdą część 
zamienną jakieikolwielwiek maszyn\.

la k o  ^pacjalno^Ć S Koła zębate wszelkiego rodfeajn — 
tłoki — zawory — panewki — krótko mówiąc wszystkie częścc

P r z e p r o w a d z a  generalne reaaonSj? sa m e s to e s fó w  8 m o to r u  
wsaeBkicft 8*7p ó w  w  n a jk r6 ^sz^sn c z a s ie .  Przebudowę 

starych na nowe.
. P r sa d s ta w id e ls iiY O  n a  ca?sj PoSsK a firm y  „Sch3®a*l»łer!f 

A'l5. : j a s .tl na Karburatory, świece, filtry i wszelkie inne części samo­
chodowe. "Bla r'.?w i ik ó w  sp ecS a ls ie  ©.orty.
Stale na składzie samochody osob. i ciężarowe. Motory spalinowe.

Benzyna i oliwa po cenach konkurencj'jnych.
Porady i projekty fachowe udziela się bezpłątnie. :-------— —

Pudry t w a r z a w r  

K rem y  

P e tr o i do w ł o s d r  

% o l  d a  b a r w ie n ia  r a s d i  

W oda k o lo ń sk a

1932 Y e g s ta f  s o i l a  t c a l i t a m

n C D M !( J?n Porębski i SkŁ
sjUCfliflH Uw, M u  U.
Pierwszorzędny Salon 
s  Fryzlorski d!n Pań =

lylhto z ot sługa damska:
Włosy zniszczone szkudliweml ingredencyaml, lub 
przez nieumiejętne obchodzenir się Obćo niefacho­

wych piŁjwTaęa do pierwotnego stanu

„Lig ia  iiwiat Jab ło ni"
O czem poświadczyć może liczne grono P. T- PaA 

przezemnie leczonych

r»ndsż.v.i  Sudziaszek
Kraków, ul. Gfeazka I. 3. I. p

I
Kompletne garnitury

korzys nie na sprzedaż. Obejrzeć można każdego czasu 
w naszych składnicach.

Centrala pługów parowych
T, 2 o. p.

Fabryka maszyn w Paznaniu
ulica Piotra Wawrzyniaku Nr. 28—3U. 190*

Talefon 2121 i 4152 — Adrei telffnr. „Cantropług1',

Księgarnia Dr. Wi. I^ilknwskiego
(floriańska Ty

snriedaja po niskich cenach niewidką pozostałą liczbą 
egzemplarzy następujących dzieł Cjdawna wyczerpanych 

w handlu księgarskim:
Bartals Artur Satyry C e n a ................................... 600 m.
Bartoszewicz K. Rok 1863 — Kistorja na rsiugach 

ludu i stronnictw. Tom drugi (żadkośćj 3000 m. 
Bsrtoszawiez K. Antysemityzm w Polsce do końca w.

XVII.  ................................Cena 24tXJ m.
Baitoszewicz K. Wojna żydowska w r. 1859 1800 m
Dzieduszycki i. Patriotismus in Polen in setuer ge-

schichtlichur Entwic*celurg...................Cena 2400 m,
łłiemcenricz i. N Powieści poetyczne . . Cena 6uu m 
Raiński lad. woj. trocki. Pam ętniki z XVIII w . . 12\j m. 
M ■ sta” Florjan rismiałkowski. Karta z dziejów Galicji

z p o rtre tem ..............................   Ceni. 600 m.
3artes"twicz K. Kwestyonarjus^ małżeński i Marcini 

Bielskiego „Dziesięcioro przykazań mężow“ 600 m. 
Gutowski tadeusz W sprawie przemysłu krajowego

Cena 1200 m.
Księga pamiątkowa aroybractwa miłosierdzia w Krako­

wie, z portretem Piotra Skargi . , Cena 2400 m. 
Hołd Grunwaldowi, wspaniały albutn nr welinowym 

papierze z kilkudziesięciu iliusUacjami. Cena 9.00C m.

KONKURS.
Gmina Kamień powiat Nisko rozpisuje konkurs 

na budowę szkoły 7 klasowej o ośmiu salach i mie­
szkaniem dla kierownika szkoły. Piany budowy sz!colyr 
znajdują się w kancelarii gminnej oraz warunki 
uchwalone przez Radę gminną rozpntrywać można 
codziennie. Wnoszenie oferty na tę budowę wnosić 
należy do końca lipca 1923 r.

Naczelnik gminy Szewczyk.
Wyi i a y * . t  ouDCwiedzialny redaJrtor: Aufoof Krzywy. I/rok&Tiu „Glosa Narodu" pod zarządem & Furca w Ljrakorw,


